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»ziennik łiłyczng, społtczny i liłerackt 

P RE.IU ME RA l A: 
Miesięczme 1 Mk. 5D fen. Kw~alnie _ił Mk: ~D f~Ii 
Za odnoszenie do domu dopłaca się :ID ten. m1es1ęczme. 
Prenumerata przez pocztę. miesięcznie 1 Mk. OO fen„ 

Redakcva i Administracya: OGŁ OSZEfUA w Króhllstwie rois~2em: 
Zmyczaim1: :m ten. za wiersz petitowy 1ednoszpaltowy {na stroni~ 

Łódź: ula Piotrkowska 86. sze5:ć szpalt). 

kwartalnie B .Mk. 40 fen. ilDBZIU w Warszawis: ui. frywań&ka m. Dm!.me: 5 ien. za wyraz, ruijmniei 5~ ien. 
Hańes.tam.1 (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltov.>y. 
łlllim1l1:1gi: im fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca, m' !!zlali! l'!amn11wymi 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpalto'\'1<:'1 

f IL IE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; P-łock: Admin. „Ku..ryera Płock.", oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łm'ilczu! Łam:tv I Będzinie 

it • l Jednocześnie Niemcy znakomicie musieli Ozczaro ani a I się przystosować do zmienionych ·waroo.-
. · .. I. <łQ I ków życiowych. Niemieckie wojsko i dy-

.· !' plomacya wskuzsly rnnve drogi, które naj- 1 
. . • . . -- . . . . l m11iej przez nieprzyJaciela zostały zagrożo-- I 

. Anglia mągle.Jeszcze szczyci ~1ę, rz ona l ne. Tak wiec jednocześnie z rozwojem 
jedna .tylko panu3e nad m~rzam1 .. Wobec ; wojny wzra.sfala sila oporu Niemiec prze- 11 
ostatmego faktu przepłynęc1a lodzi podwo- I ciwko wszelkim usiłowaniom przeciwnika, 
dnej ,,Deutschland" do Baltimore, twier-, .1 zmierza'ncym. do zgnebienia cesarstwa. nie- i 
dzen.ie ta.kie coraz bardziej zakrawa na iro- miecki~o. - I 
nię. Dla Wielkiej Brytanii zjawił się na Niemieckie lodzie podwodne wypusz- l 
mo~a~ b~rdzo I?owazny ko~ln1rent w P?· l czaly się w dalsze podróże, nie odrazu, ]eJ:t ! 
stac1 N1emie?, k'!o~~ zac~aJą pa~cwame l stopniowo. Początkowo kn~żyly tylko w po-. ! 
nad morzarm dziehc wespol z Anglią. Po- 1· bliżu wybrzeża n.knnbcklei:;e1. Wkrótce po- I 

. d . t 1' kh: k~' . -tw1er za1ą . o coraz ~ow~z~ .a .;, ·.ore l tern ;.vysm1ęły się na pelne n~orzs. Następ- I 
wprowadza]ą w podziw swmt cały. ,. nie zjawiiv się niesr:-0dziwie u zachodnie- l 

Blokada angielska mająca nci. ceh.1. o- go :-;;„vtirzefa Am.di.I. „ku wielkiemu zdumie- ! 
glodzenie Niemiec, dzięki świetnej organi- I niu carego śwata .. Cieśnina Gih:raltarsh ! 

~acyi tych osta~!ch, a :jednocześnie ?~ięki I i, D.lokada Darda~el! :a~e stano_wiły dla}":; I 
ich P9n;.s:slow~sc1; trac1 coraz bardzieJ .na 1 az1 podwodnych z,auneJ przeszkody. Lodź 
warlosci 1 staJe się trud.."lą do urzeceywrnt- I podwodna ,~U 35'' zawiozła depesze eesar
nienia. · I ska do Hiszpanii i wróciła pomyślnie do 

Niemcy dowiedli, iż mają <izielnych i Niemiec. '\V.reszcie pierwsza duża handl0<
odważnych marynarzy, którzy z milości ku wa łódź podwodna „Deutschland" dotarła 
~ej ~jc~ie por~waj~ s}ę na najniebez.. pomyślnie z drogocennym ladrnnkiem do ; 

. .p1e.czm.e,,Js~e przeds1ę>vz1ęm~ n~ morzu .. Ta Ameryki, skąd również ma przywieźć \va:r$ i 
snnafosc I odwaga, zapewrua lID stałe po- tośefowy towar. · :u:glia nie zdołała p1'ze~ i 
wodzenie i sprowa?z~ · dla .Anglii, eo~a:; , szkodzi~ w tej podróży. ! 
nowsze s~utne do.sw1~dczem!l, k-io~e J.ai: I Może teraz naród angielski przekona I 
,~emento dzwomą, z~ skonczylo sili'. JUZ l się, iż wojna obecna przynosi Anglii coraz ! 
je3 absolutn? p:iuow~1e na~, m?rz~m1. . i ~iększe rozczarow~nie i może wreszcie po-. Il 

~nakom1tą Jest dzialalnosc memieck1ch I hczy się z tymi, którzy ciągle jeszcze pcł:m.~ , 
l~ podv:odnych od samego P?ezą~~ i ją Anglię do dalszej wojny. ; 
:woJny. Wiele one strat zadały angielskie] · J 
,i koalicyjnej flocie handlowej i wiele stat- 4 

.... „ . n 
9
"'- ·-- nw.,,~„~ l 

:~~ia1~:~1~e~oai:nęło z powodu ich W alki na Zachodzie!!> I 
k , Bitwa. morsk~ pod Sknagerrakiem za~ \•·· d . 'k b 1 .. k' 'f " d ~.1; onezy1a się zwymęstwem oty niemieckiej '" z1enm ·11 er ms rm „ aegl. ,{un •. 
i dowiodła, iż Niemcy nie tylko odnoszą ! schau" znaj•:Iujemy interesująey opis wafa, to
zwycięstwa za pomocą lodzi podwodnych I cząeych się od kilku dni na froncie angiel
lecz także !dolni są pokonać przeważajace-: ! sk,u -niemieckim we Francyi, Ol!iiluty nn tle 
go przeciwnika na otwartem morzu. . ~ l wiadomości, jakie do;;taly ?Jię z Londynu do 

Jeszcze nie zdołała Anglia uleczyć I pra!!y holenderskiej. . 
swych ran zadanych jej w bitwie pod Ska- l W ostatnkh kilku dnfaeh panował we 
gerrakiem, gdy nadeszła Wiadomość o no- I W'!!zys-tkich polud-niowye.h pertach i przysta
wem zwycięstwie, odńiesionem przez Niem- ; niach angielskich ruch niezwyhly, gorączka.. 
cy i:a mo~ .• Tym razem zwycięstwo to J wy. Na ulicach snu1y się masy oficeró\v, po
odmosła ruem1eeka handlowa łódź podwo- '. wofanych z urlopu na front. Lad{lwan-0 na o
d.na bez najmniejszego krwi ro-zlew'1.l. Łódź kręty wojska angielskie, piechotę, konnicę, 
podwodna, która dotychczas używaną była wojska australskie i kanadyjskie, które do tej 
jedynie do niszczenia okrętów nieprzyja- pory obozowały w Anglii, oraz olbrzymie za
cielskich, stala się obecnie sl'Uteczną po- pasy amuufoyi, środków iywncści i materya-

. średniezką w komunikacyi hoodlowej po- !ów sanitarnych. Przeważała jednak rununi
między blokowanemi Niemcami, a kraja- cya. Takich mas amllilicyi, nagmmadwnych 
mi zamorskimi •. Jest to najdotkliwsza klę- w jednem miejscu, nigdy i nigdzie jeszcze nie 
i:ika, jaką poniosła Anglia. Jakież bowiem widziano. 
koreyśei przyniesie choćby najostrzejsza . W poniedziałek przybył do Londynu pe
blokada, oo przyniesie pozbawienie państw I „ ien oiker angielski, zraniony w niedzielę 
neutralnych wszelkich praw do morza, kfh· 1 w czasie walk, jakie sh>czono na froncie an~ 

· re Wielka Brytania pragnie zarezerwować ! g'.rlsk-0 - niemieckim we Francyi. Oficer ten, 
'Wy!ącmie tylko dla siebie? Dzisiaj przeci- 1 który byl ich naocznym świadkiem i uczestni· 
n~Ją qeean jeden lub dwa ok'Tęty niemiec- Idem od ich początku, opo">Yiada: 
kie, mezadlugo zaś będzie na nim a wla- W sobotę ran-0 rozpoczęła nasza artylery.a 
ś?i~ie pod nim krąfyć takich statkÓw dzie- . straszliwy, przechodzący wszelkie pojęcie o· 
s1ęc, ~wad~ieścia,. st? •. Wówczas Wielka j gif"ń. Wkr?tce pote~ ~:il! fr~nt angi_elski, n~ 
Bryta.ma me hędz1e JUZ mogła nucić swej I przestrzem 1;i)lm<lz1es1ęcm k1lometrow, zm
piosenki. o panowaniu nad monami. Mo- i knąl w olbrzymich, gęstych, nieprzeniknio
ne stame !llę swobodnefl4 wolnem od roz- j nyd1 rhmurach dymu, z których bez przerwy 
kaz?w Anglii otwartem dla każdego, kto ! w;.!· ' -"·<ih· setki i tysiące pocisków, szerzą
posiada odwagę i zamiłowanie do żeglugi. I cy.eh śmierć i zniszczenie, znacząc drogę swo-
Swobodną stanie się komunikacya pomię-

1
. ią wielkiemi smugami jaskrawego świaUa. 

dzy wybrzeżami poprzez szerokie morza 1 Grzmot dział l':amienil się w jeden straszliwy 
Ili: do najodleglejszych stref. ' l huk, nieustający ani na sekundę. Ziemia trzę-

Ostatni ezyn niemieckiej !odczi pod- l sla się w s·wych posadach w dalekim bardzo 
Wodnej dobitniej niż kiedykolwiek wska-. I promieniu. Przed pozycyami nietnieekicmi i 
mje~ ii Wielka Brytania utraciła znowu. l poza niemi wybuchały co parę sekund nasze 
mę~c s~ego znaezepJ~. U silo'"'.ania Anglii, . \ ·śmiercionośne pociski, wyrzucając :fontallilY 
zm1e~a1~ce do odmęma wszelkiego dowozu ; ziemi., rozbijając skaly, szarpiąc: na strzępy j 
do N1em1ec, pobudziły niemieckiego ducha 1 zasieki druciane. Wielkie, brunatne chmury I 
~alazezego, oraz pchnęły niemiecką nau- dymu pokry1y niebawem cały h-0ryz.ont, jak , 
kę .i .technikę do nowej pracy. Możnaby · ok.iem sięgnąć. Punktualnie o goili:. pól do ~ i 
nfozyc ogromną listę środków, które Niem~. rano rozpoczą1 się· atak. Z sąsied•rich poz_ycy1 
cy _wprowadzili zamiast używanyeh poprze-- francuskich slyehać byki, mimo ognia dzrnlo
dmo. dla zaspakajania potrzeb wojennych, wego, tony pieśni . patryotycznych. To ~ran· 
przemysłu, gospodarstwa rolnego i t. p. cuzi .szli d-0 ataku. W ślad za nimi runęh An-

Komunikat niemiecki~ 
BEULL."'l. (Urzędowo). 'Wielka Kw;ttera, Główna donosi 12 lipca; 

W schot1ni teren walk: 
Udaremnione z-0staly usiłowania słabszych sil rosyjskich skierowane w eeln 

przekroczenia Dźwiny na zachodzie od Friedrich stad t n~ oraz ataki na 
pofo1lniu od jeziora. N a r o c z. 

Na iron.cie S to c n o d u w ogólności sytna,cya nie uległa zmianie. 
Oddzia!y :r\lsyjskie, kt6re llsiłowały nsado1\>ić się na lewym brzegu na zaehodzie 

m~. Ja n 6 w ki, ziuitakmvrrne; ani jeden człowiek z oddziałów tych nie zdo--
ltii na brzeg poliHlnirnvy. Tutaj i na drodze żelaznej Ko we 1-R 6 w n o wzię-
fo ~eszeze przeszfo 800 do niewoli. 

~d{!l\)ytz z o:sfatD.ic'h dwó<:ih. dni n.a{!. St o oho dem., oprócz pewnei liczby oficerów, 
W,'rtwsI 19~;2 szc:regovrnów i karabinów maszynowych. 

eska{h'y fotnie;m ko:ufynu-0wal;i!' svrą cizialalność zaczepną :na wsehoozie ad 
Stu e iuHl u. 

Zestrzelony z-0sud xtie1mzyjaeiefaki balon na uwięzi. 

Zachodn1 teren walk: 
.i:.ozp•>~ęte dnia 10 H11ea po południu walki po obydwóch strona-0h drogi B au 

·i,! a u m m e --- .A 1 b e !" t, w C o n. t a l :m a i s o n 1 w lesie pod Mam et z, jak rÓ'\\'niei 
nowe J}'}tyczki około lasku pod T :r o n e s i na południu od niego, prowadzone są w 
dalszym ciągu z ogromną zaciętością. 

Na południu od S o m m e · Francuzi ponieśli niesłychaną k1ęskę podczas łViel
kiego ataku na froncie Bo 1 o y e - S-o y ee o ur t. Atak ten w całości załamał slę 
w :nl!seym ognia. 

R6vrnfoż sfabsz1i siły skierowane na l~ a Ma i s o n e t te B a i l l e u. x uciekły 
·wśri.ki dużych strat do swych sfanaYvisk wyjściowych. 

.Na wielu punktach frontu w S z a m p a n i i tak na wschodzie i południowym 
ws~hodzie od R e i m s i na północnym - zachodzie od 1\i a s s i g e s, !ak i na 
póbrn:mym - zach.odzfo od F 1 i 11" e y Gdparte zostały ezęścfowe ataki francuskie. 

W okręgu l\'I o 2 y na lewo od rzeki rozegrały się tylko mniejsze walki. 
Na prawo ml 1U o z y sta.:rnwiska nasze p.rzesnnęliśmy bliżej 1.'lI fortom Sou v i I

le i La u Ie, przyczem wzięliśmy do niewoli 39 o i i cerów i 2106 z o ł n i er z y. 
8ihrn kon.trafaki zostały gładko odparte. 

Akcyę patroli niemieckich na południowym · wschodzie od Dix m u id en, na 
poh1dnfowy'll ~ z1u•.iHHhie O(l Ger ny (okręg Aisne) i na wschodzie od Pre t ter s
h a n s e n rufaly powodzenie. 

Pod At hi es (na poindnin od Pei.·onne) zmuszony został do lądowania w na~ 
szyeh Hnfaeh dwupfatowiec angielski. Poi! S o y e co ur t spadł latawiec nfopreyja
cielski, inny w nnszym ogniu olmm.nym lHHl C b at ta n co u :r t, a p0<l Dom ba
s Je (na zaciwHhfo o.d l'<1fozy) fatnicy nasi zestrzrHH 'ba fon na u:więzi. 

1faHrnńskl teren walk: 
Nie wydarzyło się nie znamiennego. 

Komunikat 
WIEDEŃ. Urzędov•o donosz<! 12-go lipc<t: 

Uosviski teren w~~lko 
!il"f 

W {lniu wczorajszym syttmcy<l nie ule1:~ła żadnej zmiani~~. 

Na wzgórzu Hord ie (na polmlnfowym . wschodzie od lUikuliczyna) wujsh na
sze oii1larly siede:ąl atak1hv rosyjskich. 

Także nad dolnym S t o c h o d e m JHHrnwnie zafamały sil} liczne a.taki nieprzy
jaciela. 

Wafozące nad St och o ile :m sprzymierzirne sHy zbrojne w ci<,11p1 ostatnich g-th 
dni wzięly do niewoli 2000 ludzi i Zflobyły 12 karabinów masz:·nnwych. 

Pod Ober ty n em w GaHcyi wsc1rndniei lotnik austryaclrn - lMi:!">'~· 
lU latawca r-0sy~skiego, systemu Farm.ana. · 

Włoski teren watlk: 
Na polm1niowy!n . wschodzie od doliny S u gan a wojska na~ze odparły 

przed pohxdnfom silny atak włoski na JU o n t e n a s t a. 
Piechota nieprzyjacielska, która zajęfa na nietlalekim dystansie i>ozycye leżące, 

zmuszona została wiecz-o:rem za pQmoeą oskrzydlającego ognia artyleryi naszej dę 
dalszego~ cofnięcia się, 1n-zyczem stracna 1m;eszfo 1000 ludzi. 

Na ws-zystkfoh innych kontach działalność bojowa pozostawała w d~tychc:r,as.Q
wych. granicach. 



2. GODZ IN A 

J'eden z lotników na.szych obrzucił bombami arsenał morski w Spe z i a i wró
eil pomyślnie. 

Albań~ld teren walk: 
Nad dolną Vojusą toczą się walki artyle:ryi. 

Zastępca szefa s?.tabu generahiego 
von Bo ef hr 

Feldmarszałek - porucznik. 

Sprawozdanie admiralicyi austryackiej. 
l\71.EDEŃ. Urzędowo donoszą 12-go lipca: 
Rano, dnia 11-go lipca, trzy kontrtorpedowce włoskie ostrzeliwały na bardzo du

żą odległość, przez krótki czas, miasto Par en z o. Uszkodziły one dwa domy pry
watne, oraz wieżę gmachu sejmu krajowego. Pozatem żadnych szkód nie wyrządzo
no. Nikt nie został raniony. Nasze baterye obronne dosięgły celu, poczem kontr
torpedowce odplynęly natychmiast. 

Po południu nasze latawce morskie rzuciły bomby na miasto Ra v e n n a i na 
baterye pod Cors i n i i pomimo bardzo gwałtownego ognia obronnego wróciły po
myślnie. 

Dowództwo Floty.~' 

glicy, Kanadyjczycy i Austrakzycy, prąc w gę- go odwrotu nieprzyjacieł wysa'dzil wiele mo
stych kolumnach. Rezerwy naplywaly bez stów. 
przerwy na plac boju. Okolo wsi Świdniki (16 klm. na zaehód 

Z chwilą rozpoczęcia się ataku, ogień na- od Sokula) i pod Starym i Nowym l'łfomorem 
· szej artyleryi przeniósl się na dalsze pozy- 1 (17 kJm. na zacllód od Soku.la) na lewym 

eye niemieckie, a mianowicie na drugą i trze- brzegu Stochodu toczą się zacięte walid. 
cią linię niemiecką, oraz na obszary, leżące Wzięliśmy tutaj do niewoli Niemców. 
na tyłach stanov.-isk Niemców. Atakujące woj- Pomiędzy Kisielinem a Zubilnem nie
s1ia zbliżyły się tymczasem na bardw niewiel- spodzianem naitareiem zmusiliśmy nieprzyj·a
ką odleglość do rowów niemieckich, zda się cieila do UJCieozki. 
zupe1nie już nie istniejących. Nagle rowy te W czas.ie od 4 do 6 liipca woj'Ska geitiera
odżyły, zalewaiąc nasze szeregi granatami rę- la Kaledina wzięły "do niewoli 341 oficerórw 
eznemi i gradem kul z karabinów maszyno- i 9145 zdolnyeh d-0 boju żołnierzy, oraz zdo
wych i ręcwyeh. Ludzlie padali gęsto, kolum- byly 4 kara:biny maszynowe i 16 przyl1Ządów 
ny parly jednak dalej, a na ich czele szli z do rzucania bomb i min, 7930 karabinów, 62 
pogardą śmierci Kanadyjczycy i Szkoci. Kil- skrzyń z a:namiicyą, 3 reileiktory i sklad z ma
ka chwil później znajd<Jwaliśmy się tuż przed teryaJ:em wojemiyim. Do tych trofeów należy 
misz,c:ronemi zasiekami z drutu kolczastego. jeszcze dolic:zyć wis.pomniane we wczoraj
Byl fo moment najwyższeg-0 napięcia ner- szym komU!lliikacie wiecrornym, mianowicie 
wów. Siekiery i fop-0ry podnosily się i opada- 300 ofioorów i 12.000 szerego<Wców, oraz 45 
ly gorączkowo z szalonym pośpiechem, ni- armat i wiele in. 
szcząc przeszkojl.y, podczas gdy nieprzyjaciel W Galiścyi trwają walki artyleryi, 1.-tóre 
lat na nas formaln!ie strumienie stali i żelaza. są szczegó1n1e giwalJt.o·wlJle w otlcinikacli na <po
Wreszcie znaleiliśmy się u kresu - doszli- łtlidniowem brzegu . Dniestru. 
śmy do n.ieprzJ7jaeielskłch pozycyj. Byl to ist- W odcinku rrolllllu Dźwińskiego nieiprzy
ny labirynt. Jak okiem sięgnąć, szańce, doły, jaciel wykonał atak na poliudniowym - zacho
zaglębien.ia, reduty, rowy. A z poza zwalów dzie. od jezi:ora Swenten. Został on odparty 
ziemi, z pod skal, leciały na nasze szeregi gra- i co;fnął się do swye.h rowów. 
naty ręczne, kule, i pełzal ciężki, odbierają.cy Na wscihod!zje od Barano'\'l'icz w okoli.cy 
z:mysly dym. Znowu moment straszliweg<> na- wsi Dodoch-owinty wykonali Niemcy nowy 
pięcia i naprężenia nerwów. Walka wrę.cz. k<entraitak, który odparliśmy ogniem artyle· 
Do kola blyskaly bagnety, zanurzające się z ryi i piechoty. 
wścieklością w ciałach ludzkich, z których Na I'ózmaityclI pooktach calego frontu O.: 
bryzgała strumieniami krew. Wszędzie roz- żywiona d:ziaJ:aln-0ść lotni.cui. 
iskrzone szalem boj-0wym oczy i ogłuszające, W okolicy kanruu Ogińskiego na wscho
przeraźające ok!l:zyki. Positki naiplywają usta- ! dzie od ujścia do Jasioldy artylerya nasza ze
wfoznie, walka wzmaga s;ię z każdą chwilą. 1 strzelila lafawiec niemieci1.i. Lotnika i obse·r· 
Nagle \v pewnym momencie ziemia zatrzęsła 1

1 

watora wzięliśmy do nie;woli. 
się nam pod nogami. Miałem uczucie spada- Conajcrrnniej 6 lo1tnikórw przelecialo nad 
:n!ia w przepaść. Wybuchaly miny niemieckie. ! :M:ofodecmem i rz1.JS1lo 40 bomb wwieca.jącyr.h 
Ludzie padali naokoło na ziemię. Gdym o- ! pożary. T.raiily one w. stóg, który zaozął ~o
tworzył -0czy, ·ujrzałem setki żołnierzy nie- I nąć. 
mieckich wyskakujący.eh z wyrw ziemnych, . l\Iorze Bałtyckie: Podczas zwytklyeih po
rzurojących się, jak ·w szaleńst\Vie, w bój o I dróży, jedna z ~odzi podwodnych zatopiła w 
posiadanie leja. Tymczasem klilkudziesięciu zatoce Botnickiej wielki parowie.c n.iemieCJki, 
podoficerów niemieckich utorowało sobi~ przy I wiozący rudę żelazną. 
pomoey granatów ręcznych drogę do mego od- l We.dług umpetniający>ch doni·esień szyb
działu. Po krótkiej walce straciliśmy wszystkie 1 kie przekr-oczenie rzeki pod wsią Ugły pod
karabim.y maszynowe. Niemcy billi się, jak sza- .1 czas walki dnia ·8 li<pea za1wdzięczać mtleży 
tani. Ale niebawem nadeszły nam nowe po-. osobistej bohater.sikości pu1kownika Kancero
silki. Równocześnie jedna:k otworzyli Niemcy! li, wa, .kawalera orderu św. Jerzego, dowodzą'ce
z drugiej linii swych stanowisk piekielny o- g-0 283 pclkiem w Petersburgu, kitóry stanął 
gień z karabinów maszynowych. Musieliśmy , na czele srw-eg-0 o<ldzfaJu przednieg-0 i wraz z 
si~ cofnąć. Straty nasze były bardzo wielkie. I nrim natad i przeikroczyl śpiesznie plolllący 
Zagrzebaliśmy się znowu w zńemi, muzyka most ·wśród gwalft-O'Wlllego ognia artyleryi i 
dział zagrzmiaJ:a na nowo. piechoty .. 

Komunikat turecki. 

Na koncie kanka.skim, na zaochodziie od 
Platany wojska nasze zriowu posunęły się na
przód. 
· W oar,olicy Gumiszkane nasze oddziały 
pościgowe przedarły się przez linię tureeką i 

KonstantyMpol, 11 lipca.- Glówna kiwa- \ za:kłuły ba.gnetami wie1u rui.eiprzyjaciól. 

Komunikaty f rancuskio. 
Paryż, 12 lip.ca. - Urzędo.wo donoszą 1jj 

Upca po poluid:niu: 
Na obyd!wóch brzegach Somme noo minę. 

la spokoj[lie. . 
Ogólna licziba wzięty.eh w ciągu os.tati.:nie.h 

dwóch dni jeńców wynosi 1300. · 
Na lewym hrtegu Mozy trwała d-0ść oży

wii-Ona działal!ność artyleryi w odciri.Kac:h Chat
tancourt i A vooourt. 

Na prawym brzegu zdiwoiJa się sila bom
bardCJowania niemieckiego pod Fleury aż na 
1'11Schód od Chenois. 

W ciągu nocy o·kolo godz. 4-ej za:a.tak<l
wali Niemcy cały front ositrieliwruny przez ar· 
tyleryę i wtargnęli do wysuniętych rowów na 
WSt'Jh-Odzie o·d lasku Fumin i pod Chenois, 
lecz natychmiasto·ViY konrtraiak oc1rrocl1 ioh 
wszędzie. Na innyeh pUlllktaoh wysitrureizal o
gień zator0<wy i karabinów masz:y"'llowy-cli. W 
tej samej -O'koli-0y bomba:rdowanie trwa w dal
szym ciągu. 

Na za.chodzie od Pont a Mousson załama
ro się na·tarcie niemiecki.e. 

W Lotaryngii zaatakowali/ Niemcy, po 
przygot01Waniu przez artyłeryę, wysunięty kąt 
pod Troillon i na rmncie 20Q metrowym witar
gnęli do jednego z pieirw·szych rowów. 

Na pófuoonym • wscho<ltle od V eho ( ?) 
usiłowali Niemcy, w ~'Yzyskani,u wtereoh wy
buchów min, zająć rów, lecz ogi-eń kar,abial.Q;. 
wy ZllllUJSil ich d'O odlwrotu, porosta'Wiająic 2a 

bity.eh i rai1111y;ch.. Francuzi obsadzili wyrwy. 
W Wogezach na polu<lniu od Lusse Od

party wstal granafami ręc:im:y-mi atak ll!ie-
miecki. 

Na półn-0cy od Fontenelle Franeuizi "WY· 
konali wycieczkę i wtargnęli do pieI'WISzyeih 
linij nieyirzyjaeiels.lkic:h :r.owów pomocniczych, 
oczyści!li je i sprGWadzili kilku j.eń.ców. 

Paryż, 12 11poa. - Urzędowo doill<>Szą 11 
lipca wieczorem: 

Na obydwóch brzegach Somme dzień mi
nął względnie spokojnie. 

Mniejsze wal!ki loikalne povwo1ily nam o
czyścić zu,pełnie faseik pod l\'faissonette. 

Pomiędzy Estree a Delois en Senterre 
wzięliśmy jeńców. 

Na prawym brzegu Mozy dzisiaj ramo 
wzno.wfili Niemcy swe ataki na ironei€ dwo
rzec kolej.o'\';ry Flefil'Y - Las - las Chapitre 
- Le Chenois. Po liicz.nsr.ch daremnyeh usi
fo1Wamiar.h, które oplacili cięikie!ni stratami 
powiodło się im wtargnąć do bateryi Dam
loup i na niektórych punktach n&sze1 linii w 
lesie Fnmin. W caJ:ej okolicy trwa bardzo 
silne ostrzeliwanie. 

Na lewym brzegu Mozy tr:wa średnia 
ffiziałalność arlyleryi. 

Na poz;J&tałej części fr.orrr!:U ofywione o
strzeiliwanie. 

Kumunikat boioiłskt 
Le Havre, 11 lipca. - Główna kwatera 

dc .. nosi 10 lipca: 
Ożvv,i,ona dzialałlllość artyleryi na roz

maitych puniktad1 fro'.D!tu, z;wiJ:a:szcza na pófno
cy od Dhmuiden i pod Boesinghe. 

Londyn, 1?. liipca. - G1ówma kiwa-tera d-0-
n-0si 11 lipca: 

G;:.ta:tniej rnocy, piechota na:sza poin.ownie 
zdobyła i'1ztumnem po obfifom ostrzeliwaniu 
Contalmaison i wrz.ięla 185 jeńców, _w tern 1 
dowódcę bafali<onu i 4 fu:rny.c;h · oficerów. Gwal
fo>Vmy kmri:rafa•k niemiecki wylm:nany w cią
gu nocy odparty zosfal z cięiiki'OO!i dla nie. 
przyj-aciela stratami. Cafa wieś Zlliajd'll:je się 
obe·cnie w na:szycli rękach. 

tera donosi 10 lipca: l Na południu od Taurusu wojska nasze 
Na froncie Isonzo unian żadnyich. W od- · posunęły się z p-0rwodzeniem naprzód i obsa

ciku Felahii zaskocwn-0 oddzial wywiadio„w- I dzHy jeden z ważniejszyich wąwozów ca.leg.o ' 
czy jawy nieprzyjacielskiej. Oddział rzueil szeregu pasm górskicll, które nieprzyjaciel li-

Dalej na w·s·chodzie wzię1i'śmy szturmem 
dalsze rowy, jeden z nich w lasku pod Ma.
metz. Większość lasku majduje się {!bee.nie 
w naszem posiadaniu. Zdobyliśmy trutaj. cięż
ką haubicę i 3 cki.a,.la poloiwe, orarz; wzięliŚlmy 
~96 nieranionych jeńców, w tem 3 oficerów. 

W lesie pod Trones toczyła śię zacięta 
wa1ka. 

się . d-0 ucieczki, pozostawiwszy swe konie. fortyfiikowal orcłda·Wllla. 
z frontu perskiego nie 01l:r-1;ymano żad- j Na wielu p=ktach zostali Turcy wytI>ar-

nych nowyc:h wiadomości. I ci z ich &tano·wiEk i zbięgli. 
Front kaukaski: Na prawem S>kreyd!le I Również wojska generała Kruta~ odlnili io- .

1

. 
n.ie zdarzyło się nic ważnego. Na południe sly wac@e sukcesy. Wzięto . d-0 mewo o-
od Czoroku m:liparto wszysfkie k-0nitrataiki nie- gronmą ilość jeńców, oraz zdobyto 1 armatę , 

_ przyjacielskie, · przedsięibrane przediwezoraj J i 1 karabin ma·szyDJowy. Prócz ·tego jeszcze 
grupami w calyu:n tym o<dcinku. Wojska nii:e- l wiele innego ma.teryału. W wa1kaeh ty-cli . 
przyjacielskie, które 7Jdoła!y witargo.ąć w nle-

1 
szczególnie wyróżmily się wojska piesze pul· 

których odeirnkach do naszych czoloiwych ro- 1 kru kozaików z nad Tereilro. · · · 

Lnndyn, 12 lipca. - Główna kiwa.tern do
nosi 11 lipca: 

Po dziesięciu clniach bezustaooyich wallk 
wojska nasze dopełnily sy5tematywnego -0ibsa
dzania całego pi!erwszego nieprzyjaeieil!sikiego 
sysitemu ob:r.o;nneg;o na froocie 14.000 yMd&w. 

Brytańc.zycy zajęli pono.wnie prarwie c.aly 
las pod Trones. 

Komnnikat włoski. 
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panujące nad tą do'liiną. Załogę nieprzyja· 
cielską okrąż.ono i ZJillUStJono do kapituJ.acyi. 
W ręce nasze wpadl:-0 190 jeńców, w tern 8 
oficerów, a wraz z nimi trzy karabiny ma
szyn-owe i oibfita zdobycz w broni i amunfoyi. 

U górnego biegu Bnt toczy się walka ar
tyleryi i odbywają siię drobne utar.cz.ki piew 
choty. · 

Na wyZytl1aeh na pómoeny - zachód od 
Gorycyi hieprz:yiaciel po gwalitownem bom
bardo:wani'll w ciągu d!llia 8 lipca, wiec;zorem 
zaad:ak01Wał macznemi silami nasze stanowi
ska na górneim Monte . Sabitino. Gay szburm. 
niepmyjacie1ski z-0stal powstrzymany ogniem 
naszyrrn, wówczas ludzie nasi wyskoczyli z r~ 
wów strzelecJdeh i z bagnetem w ręku zmu
sili przeciiwni:ka dio uciec:ziki. Zaidali mu oni 
dotkiliwe straty i wzięli jeńoow. . 

Samoloty nieprzyjacieilsikie rzucily bomby 
na cytadelę· i niektóre ·miejscowości u do1n~ 
go bi·egu Ison?io· Nikt nie poniós!l śmierci; 
wyrządzono niez.nacme szk-Ody maforyaline. 
Nad Gorycyą jeden z lotników naszycll po 
lrrótik"'ie;j walce strącil samolot nieprzyjaciel· 
&ki., 

Sztokholm, 12 lipca.. (T. wl.). - Z Peters
burga donoszą: W niedzielę odbyła się wielka 
rada wojenna pod przewodnictwem cesarza. 
Sprawa kontynuowania ofenzywy rosyjskiej U· 

jawnila wielką różnicę w zapatrywaniach po
szczególnych komendantów. Plan Brusitowa 
przewiduje forsowne zdobywanie Kowla. i Ba
ranomez, czemu sprzeeiwił się Knropatki:n. 
Oienzywa rosyjska, dowodzi ten ostatni, w po
czątkach swych miała dwa cele: wydarcie nie
mieckiemu sztabo~i generalnemu kierownic
twa operacyami militarnemi i oddziałanie w 
kierunku przychylnym dla Rosyi na ujęcie po
lityczne sytuacyi wojennej przez państwa. neu
tralne. Obydwa zamierzenia nie powioi!~ si~. 
W istocie dowództwo niemiecko-aus~ekie 
nie dało się wprowadzić w błą.d ofenzywą. ro
syjską. Ogólna sytuacya militarna czyni wraże. 
nie iż przeciwnik zdolal mchować swobodę 
dzi~lania, ażeby później prowafizić energiczną 
kontrofenzywę. Byłoby mązanem z wszel· 
kiem niebezpieczeństwem dl& frontu półnoe
ne.go, gdyby dla dalszego prowadzenia. ofenzy
wy na południowym zachodzie mia.no jeszcze 
stamtąd ściągać wojska. Posiłki żądane przet . 
Brusilowa wynoszą 500,000 ludzi. Wbrew te
mu Brusilow zaznacza, iź obecna niepomyślna 
sytllacya. strategiczna wojsk r6syjskieh wym3' 

ga zregulowania frontu. Hasło głosi: Iść na
przód lub cofać się! W Petersburgu słychać, if 
wo bee tego należy o.czekiwać dalszych· n.cit"", 
tych ataków rosyjskich. 

z 1ersnu wschudnlego. 
Berlin, 12 lipca (T. wł.) - Zwyci.~·. 

stwa głoszone przez Rosyan na wscho„ 
dzie o ile n. b. nie miiają się one z · 
prawdą, posiadają charakter eJ!izodyc~ny , 
i zostały wyrównane powodzemem wo.isk 
sprzymierz?: ych. na innych punkt11c!J. 
: ·o skrócenm frontu, które okazało si~ 
koniecznem wobec okropnych ataków 
m<isowych na poprzednio dość sp?kojn1m: 
odcinku Czartoryska, odpo n ·śe wo.1sk 
sprzymierzonych w zupełnośvi dorówny-· 
wa siłom przeciwnika. To samo m& 
rr.iejsce na froncie ar~i Bothmera, gd..Y 
natomiast obecnie sami na.wet Rosyan1a 
nie zaprzeczają już zwyci~stwom armii · 
Pftanzer-Baltina na Bukowinie. 

Pr1ygoto1vwani1 nutmit 
Sztokholm, 12 lipca. (T. wL). - Osta..bie

nie ofenzyiwy Brusilowa lllpOWaimia wsp~· 
oownikó:w wojskowych g~et petersburskich i 
mosk!iewskie.h narazie do ostr®nego przygotG
wania r()Syjslkiej apifili puiblbnej, ~ 
zbliżania się dni zastoju, być może nawet nie
zbyt pomyślnych dla . oręża rosyjskiego. Zna
miennem jest dla sytuacyi tej, że rosyjska~ 
zura wojenna, która zazwyew.j w sposób dra-

ł koński tlumila nawet najdrobme~e wątpli
wości ~ięstwa rosyjskiego, od samego po
cZ8:tku o.fenzywy ostatniej, od killrn iui dni paw 
tn.y przez palee na nieufne stru_i~o :{ll'~Y· 

Tak ll'P· pułkowniik Szumski pl&e w ,,Bw
żewye.h Wiedomostiaoh'~: Północna ozęść obec
nego TCJ!:>"'Yiskieg-0 Frontu sflrategiemego n.ie Wf'" 
kazuje dos:tate.cznej równowagi, i nie jest WJ..• · 
k1ucronem, że fali ten wkrótce wstanie v;r· 
zyskanym przez d-OWództw'° niemieckie,. k,tore 
w odpowiednich waTWlkacll pokwa'Pi się o pe
wne korzyści. . · . 

wów strzeleckich, zostały wyparte n8: wscliód I' Petersbnr~, 11 ~ipca. -:- Wielki s1.ltab ge- ·1 
kontratakiem nascym, z którego wywiązała nerałiny donosi 10 hpc.a meerorem: • Rzym, 11 lipca. - Glówna rowate.ra o:o-

. · · · b. · Fro·nt zac1·odn1··. W oia·<m walild nad ttO'si 10 lip.ca: 

Putkown:rl:k Miehalowski w gazecie. „Rus~ . 
s:koje Sl01W10" utr.zymuje~ iż·trudno powiediLi~ 
by ofeinzywa :LłrtJSilOIWa miała ~słotnie przybli· . 
żyć moment rooatrzygają.ey. 

s!ę krwawa walka na bialą roń. u u:.-
Na pó!noc od Czoroku o·d!byiwaly Się u- I Stochodem usil'riwal nieprzyjaciel stanąć sił- · Pomiędzy &z i. Brentą trwa. ailreya arty-

tarczki na lewem skrzydle. Pozałem nie za• nie na lewym brzegu. Nieprzyja'Cieil wsze1ki- leryi i samolotów. Granaty niepmyjacielskie 
szlo nic wain€go. l O:i środikami st~ral się po .. w.strzymać. sukcesy wzni.ecily poiogę w Padeseala i i:nnyeh miej-

menzywy naszej. scowościach w oibrębfe górnego hi~ Astach. 
~ n mł !i!ł• R · W oko.U.cy wsd Janówka (8 kllll. na pól- Odlparliśmy szybko pró~ ataku nieprzyja-

uO OPOvnłwJą .19ftll!B. nocy od Kanów<ki nad Stoohodem) diwie nie- eielskiego na Monte Seluggio. 
Petersburg, 11 lipca. - Wielki sztab ge- preyjacielsk-ie eskad1•y fołnieze rzucily Qlk;ot-0 W ollmfilcy Tofana nocą na 9 li'Pca od&ia.· 

neralny donosi 10 liP'ca po południu: 70 bomb. które zranily dwie siostry milo· ly naszych alf)tn:is~ów iprzy pomooy zręemego 
Front zachodni: Na południu od blot Piń· sierdzlia. I i odważnego manewiru opainowaly znaczną 

5.kich wojska nasze wy;pierają nieip1"Z.yjaeiela Artylerya nie.prz.yiadelska o"trzefornla , ezęść doliny pomiędzy pierwszą i drogą To
i w dalszym ciągu kontynuują na wiciu pu:rik- okolice Hladek i Cebrowa (16 klm. na pólno- fana na północny - zachód -0d sehrionh:lka, o. 
ta.eh przeiprawę ·przoo Stochod. Podrwas swe-. ooym mehod.z1ie ód Tarnopola; raz silne s\'anowis)i() na pfo11$zej Tołarrns, 

. .. 

Wiedeń, 12 lipca. (T. wł.). '-. z WO(iennej 
kwatery prasowej donoszą: C. K. pręzydyUm 
krajowe dla księstwa BukoWiny komunilroie• ·. 
iż p00 naciskiem 7ida:rzeń m.illi:arnyeb. swą sia.. 
·chibę u:rzęd~w~ P.:?Zeni-OS!o z Domawatry do 

~~x~i.1-~„'·~> - ~.·· 
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IBPU{rylmtłl JmJBlflfJWI I kich parowiec br! ścigany przez angielską ; chów na okręty amunicyjne koalicyi w jemne uderzenie, ldóre powodowane roz,paezą, 
S 1 .1'.. • • łódź podwodną, która sygnaHzowała, by paro- : w portach amerykań~kich. może nas ugodzić w nasze słabe mie.isra. Dla-

• zto':';°oim, 12. ll~. (T. w!.)· - ;,Russko- wiec zawrócił, gdyż w przeciwnym razie bę-1 . - tego też polożenie jest bardzo poważne i kry-
1e Slow-0 ~apatruJ~ ~ę pesynnmezn:e i:a sy- dzie ostrzeliwany. Ponieważ ,,AnneHese" DBlłlJil D·fi HDBm"fD tyczne. Musimy przedwinika tak zgnębić. aby 
tuacyę WOJsk ri;iYjskir.h. Ws1rnt;k_. mer()\'.'\..'llO• wpadł p.nmiędzy dv.ie W'YE'PY szwe1izkie5 łódź I l:i • li ' w jesie!lli prosił nas już nie o pokój, lecz o ła-
mt~rnego r~z:wo1u post-ęp6w rospskzch na Wo- zaprzestała pościgu i zat\rrócila. BerHn, 12 llpca (T. wł.) - Prezes I skę. Rozstrzygająca chwila nadeszfa. Neutralni 
IY!1m armm. generał~ ~al~dma przybrał.~ ___ parlamPntu Rzf'sZy, dl'. Kaempf, przesłał I -kończy „Russkoje Sło-wo"-a głównie Szwe· 
~zt~lt podkowy, obeJmn1ąceJ ~krzyd1a. arom (fi !lf ~p " d 1 n fu hland" d.o RrPmy P· Alfredowi LohmflDilOWi, I cya i Rumunia, spoglądają na nadchodzące wy· 
Lmsm~ena. Po~ezas, gdy .w ~1ą:gu ub:egły~h wiHO!l1.1 duHD!ill t1 Billtl~ · · • 1 przewodniczn.cemn rarly nadzorczPj nie- j padki z jak uajwiększem naprężeniem. 
tyg-Odn_1 ~osyame Pos;m~li s1ę nap:rzod pod Rott~rd<tm. 12 lipca (P. wł.) - Biuro I rnieckiego Towarzystwa żeglwri po oee- ---
Wlodzl!ni~rzem WoJynsknn, .prawe skrzydlo u I Reutera dowiaduje się z Baltimore: Kapi* I anie. depesz~ gratulacyjną następującej I Wybiła r1odzina rn&trwnni"Gia 
dolneg-0 ~iegu Styru zostafo powstrzyman~ l tan Konig zaprzecza, iżby miał posiadać I treści: . . . !l · '"J:i ''l • 

przez za_ cięty opór A. ustryak.ów_. Taldyka ro_sYl- list cesarza do prezydenta Wilsona. Na~ I Pan i Je..,.o Towarzystwo odnif'ślid 
~- ,_ d .,.,. I b - · ;;;. „Giornale d'Italia" pisze: W ciągu 6 tygodni 

s;;.a zm.1erza oueeme 0.za3ęcui. n.>0w. a, aze Y. stępnie ozna.imił on. iź wartość ładunku, ~foie wielki trv,. umf · Burlową i o<lwriin!'ł 
l z. ~ K 1- :s t d:n _._,_ , . . "t przesilenie w wojnie narodów będzie zażegnane. uw_o nIG genera1a ~.,,..,,ma z .ru. ?l sy.ua-0yi złożonego z 700 ton hanvników, w zupeł- wyprawą pierwszej niemi•'ckiej haniilo-

V.: 1a~ą J>?l:adl skutkiem energi_czneJ ofenzywy ności pokrywa koszty budowy łodzi „Deu- l wej łodzi :podwodnej do Ameryki odrla~ Wyblla godzina rozwiązania wszystkieh zaga<lniei1. 

ruem1eck1~J· Datych-czas wsza.kie atak ;i.a. K<i- tschland". no nieocenione usługi ofozvźnie i całemu I ----
wel uezynil mate postępy. Frooi rosyJsk1 n.a światu neutralnemu. Ter.hnika niemiec- Hadzieja rychłego poHOjU. 
niektócycli pun.ktacll zosfal nawet eoinięty. . WDJBHH czy hHdlowat ka i o<lwarra niemiecka święcą przeło· I 

· mowy tryumf. ,fll'rde0zne dzi~ki, podziw „Morgeoposi:" dMoili z Amsterdamu w telegrł:-
DmlijWil iillłłłSktfmłCllSK~. . 1.i 0}onin, 1 ~ lipca er~ w!-). -: Gazeta i uznnnie śle P~nu, dzielnym oficerom i mie swojego korespondenta: Wśród rozm0wr, któr•~ 

. . .. "hoe1msche Ze1tung" donosi z \\ aszyng- załodze Jeg:o handlo~ve.1· i.' łodzi 1,)•)(lwodne.J· d' d 1 h I ' BPrHnf 12 .lipca (T. wł:-\V wal~ 

1 
to?iU pod datą . 9 b. m:: Depart.amęnt ~ .. · . • wio 1em z gronem yp ornatów u ender.;ideh i 

k h h d dl ~ f t . ~ . d cały naród. członków drugiej Izby o przypusz.ez:ilnem h"wanlu 
~c1 k~a zae .o dz1~ w~ u ronż t~ a.bn; pl·iństwowy stanął wodh?c poważnego.I y- Dr. IfaempF. W{)jny i o widokach pokoju, ws:.:ysey owi politre~' 

, ;;1e s 1ego ~1e aie ~ię z~uwa ~c'. tJ I p omatyczne'.!o za!ra. menia, szcz0:IO me 
ofenzywa. mrnł~ uczymć j~kieko!wrnit: T>~- wobec naleR"aii po~ła angielskiego, by n11~_ilfn}"? "'i,liitilll. 1. ~!;'~:~~;~n::h ";1~?n~~~~in F:::!:::~:~~ 
stępy. Tamtejsze stanowiska mem reckie niemiecką łódź poriwodną uwaiano za ł!i!Hm U:J U& uł!! 
po!_·ożone na linii. cią'.'rnąee. j się·na polu- okręt wo.'

1
P-nny, eo ifozwolHohy jej prze- .A.rnsterdam, ;l.2 lipea. (T. wt)_, - Veni- I Verdun'em i Anglików nad :neką Somme są osta-

. d A k ć Ą 1 , dł ' .:1 .:i d · ...it I tnią próbą doprowadzenia do rozstrzygnięcia. 
rui. ie .• · o n. o.re, .1a. r. w. rnea w przy .ega- o;;,wać w· porcie n ... ie . użeJ n_ai: uwa. z_ ie· Zt:"iOO w -0rgruiie &\Y'J~m 11Kiryk" w sobotę I 

d i l i <:::! k Po zakończeniu tej o!enzywy mofaa liczyć na 
iące:J O meJ ezęsc m1 l..Jomme, s 7 Iel'O- śma cztery godzm. Natomia.t Lansmg M.()WU w ostryd1 si.ł!owa,ch występuje prrLed;w 
wanej z zachodu na wschód, opler11.ją się przed kilkoma dniamj oświadczył. iż bę- królowi, który Zfu>""Zie.Zycn o<l1powi€d:zią b.oldują- to, że podejmą akcyę pośrednicy pokojo'\Vi. z roz
wściek!Jr.m atakom. Ąng]ikó,w, ~o svmo ctzie ona UW?.żana za okręt . łlandlowy, o eyeh rei:erwistów, oo miał.oby być z łatwością l mowy okazało się, że wedle przekonania v;ymienio
ma mieJMe ntt Jmu oosaazone) przez ile \\'Vkażo iż posiada r.eehę statku han· f)Ol.'Z};tanere za podżeganie. „Times" dowi-adu- nych kól zawarcie p;:ikoju nastąpi w Hadze. 
Francuzów, wysuni~tej bardziąj na za- diowelYO. Podawane w wielką wąt.:pii- }e się w taj. sipraw'.ie, iż reze'l'V>iści demon
eh?d i na ~ółnoc ?d Somme: N~ połu: ! 'NOść ~przyhycie .niemieckiej. łodzi pod..: stoow.aJi przeciw ez.w6rporozumieniu , że je
dme- oil. te1 rzek1 F< ancuz1 osią~nęh I w-:.1dne1 "Deutsohiand", zburizrło tego ra~ dnak miln.ister wojny ostrzegł s.urowo wszyst
pewne korzyści; które dozwoliły im I nu zaciekawienie, jakie20 jeszcze chyba kich ofiterów, by tnymali się z.dala od wszel-
p Z"stm.ąć się pod ł'eronne ai na skraj I nigdy dotych,czas nie zaobserwowano. 1 ki~go_, politj'.'kow'1Ulia. 
doliny f:::omme. Jednak od kilku dni ! ' 1 

~ytuacya.. tutaj nie zmieniła SilJ, ani na l ldHłe dep~rramenm tandio~auu. ł . lnręcz~y·· kSfątęm:. 
JOt,ę~ . I I Waszyndon, 12 lipca (T wł.) - Do- Wiei'leli, 12 lipca. ('f. wł.). - Na zamku 

pn;g utikill D flł'lllU. niesieni3 Biura Reutera: Departament. SchOnbruinn, w obecności cesarza Franciszka 

I handlowy znkr.munikO\vał dt:p:irtJ.mentowi Józefa, odbyły się wczoraj zaręczyny arcyksię-
Bun, 1~ lipe.a. (T. wł.).-Prasa fni.n- państ~vowemu, jż Deutschla.!'ld" jest n!e- j żnir:zki Ja<lwi~, .córki arcyksi'i0ia Fra'!lciszka 

miska. mówi o nowej pauzie, kt.ó ·a ml by~ uzbro 1onym okrętem. ł iwtliow.vm, ktory i Sruvatora z księciem -następcą Thlli'""l.1 i Taxis. 
:11użytą na dalsze przy;:otowania do at<'.- nie może być użyty do celów zaczep- 1 _ ._, 

2
.., ,.. _ ,_„_ 

ku na niezwykle silną pozycyę niemiec~ nych bez g:rnntownych zmian w kon-. I "' 
~~ ,~ fe%:n1~;· po~~~~; Js~!t~!l:~n!~ak~~~· strukcyi I 'VI@ ~"om0Xc"1··. WO_ 1·onno. 
Peronne mogłu bye zdobyte za Jednym W Dbll~D DlBbRZPIUZEńSfiiiL 1~ Ułl . . . R ~ 
izamachem. --

Ubi WJ f rHQł. 
Btlł'1l. 1! lipca tT. wł.) - We Pran

e.vi zupełnie zrnzumiałemi są ~obawy w 
_przewidywaniu prz ciągnięda si~ walk. 
W pierwszym rzędzie wszystkie umysły 
zap ząta pytanie: Czy odbędzie się kam
pania zimowa?e Jakko· wiek Am.:-lia, któ
ra dotychczas oszczędzała swych ludzi, 
może pod tym wz·.dędem dość spokojnie 
patrzeć w p1zyszłość, to jednak twier
dzenie, iż jPst nna w stanie jeszcze w 
ciągu trzech lat p owadzić wojnę. należy 
uważać za czczą przechwc.łkę. Natomiast 
Francya, .która poniosła olbrzymie on.a- , 
ry, nie przetrzyma już kampauii zimo 
wej. Nie pomóże tu wysyłanie wojsk 
rosyjskich do Musylii zamiast do Salo
nik. Go·Jnl\ podziwu jest wszakże oho· 
jętność Anghków, z jaką przyjmują oni 
do wiadomości cierpienia swycb. sprzy
mierz, ńców Trudno liczyć na. to. by 
tanie 1y1 ady pochwalne, jakiemi prasa 
anFde!t:.ka darzy ob.ficie armię francuską. 
mogły •~ yrz,.,rpanemu kraj O\\ i umoż.iwić 
podtrzymanie ofrnzywy aż do zimy. Guy 
jednak zbraknie energii irancuskfoj, 
~ówczas szanse t;wyci~stwa dla Angli
ków będą ba.rdzo niewielkie. 

li1Utllłil Jłł'llń liłlłiBEłlth. 
Sztokholm, li lipca. (T. wł.). - Donie

si~:iie ~iura Wolfia: Nocy dzisiejszej w po
blizu BJ'llrgkluib dwa parow-ce niemiookie 
„Lissabon" i „ Wo:rma" zoota!y aresztowaue 
przez rorpedowiee roeyj'ski i OOsiławiQne do 
Fin1andyi. 

- Dzienniki sztoklwlmskie d!onoszą ze 
Skelleftea, ii pomienione. paro-wee niemiec
kie zostały sehwyane na wodach s7JWed7lkieh. 
Ubiegłej ooey o godz. 12 tn. 30 ukazały się 
dwa. torpedowce roeyjskie średniej wielkośei. 
Dano strzał. ParowcoWi. „Lisaabon" xOilika
u.no, by urwróeil na W\15'Chód. .Kapitan .pa
rowea. „Lissabon" zaprotootowal energicznie, 
po.wolująt: się na to, ze parowiec majduje się 
P-Ośród wód szwedLkfoh. Rosyanie jednak 
nie zważali na ten proitoot.. Pai.owoowi 
„Worms" kazano r&v.'llież zawrócić na wsćhód; 
Załogi obu paroweów musWy be1l1JWłocmie 
opuście je w sulupach, przyczem nie do
zwolono uibrać im nic ze sobą. Więksża z 
dwóeh l-Odzi „Wormsa", w której znajdow-alo 
się 24 ludzi, wkrótce gdzieś zniknęła. Za
eho<lzi przy-pllili.ttenie, ii zatrzymali ją Rosya
~e. Pozostale 1o&ie byly ostrzeliwane przez 
tOl'IJOO()Wee. Nikt nie ooniósl g:uwan:ku. Za
logi zawinęły do Skelieftea. 

P1ro111c ,łRnnnese" 
Chrysfyania, 12 lipea. (T. wl.)'. - Biuro 

.Ritzau donooi: PnyhyHµ_ wczoraj po południu 
par~iec .~iemieck! „Ahneliese". Kapitan o

i P.O\\riada, lZ przedwczoraj na wodacll szwed.z.. 

łfopenh~ga, 12 Jipca (T. wł.)-Z No
wego Yorku donoszą: Kapitan- niemieckiej 
handiowej łodzi podwodnej opowiedział, iż 
pewnego razu była ona oddaloną od 1.-rą
źownika franćuskiegó zaledwie o 500 me
ir-Ow. W czasie podróiy łódi nie była 
znikąd zasilaną. Wiozła ona benzynę i 
żywuośU na okres czasu dwa razy więk
szy, niż obliczono na przejażd. 

W5edeń, 12 lipca (T. wł.).-Dzienniki 
bez przerwy wyrażają swe wielkie zad o
wolenie z powodu najnowszego tryumfu 
niemieckiego zmysłu wynalazczego. „Frem
denblaU" pisze: Prz,ybycie niemieckiej han-· 
dlowej łodzi podwodnej do Baltimore na
leży zaliczyć do fenomenów doby naszej. 
Czyn heroiczny ,.,Deutschland" możnaby 
nazwać zdarzeniem epokowem, a wroga
mi naszymi musiał owładnąć głęboki 
gniew i rozc,'Zarowanie. Niemiecka łódź 
dokonała czynu o doniosłości dziejowej i 
olbrzymiem znaczeniu. „Neue Wiener 
Journala. nazywa czyn „Deutschland" zwyM 
cięstwem pokojowem geniuszu niemiec
kiego. 

Zurych. 12 lipca. <T. wł.). - Gazeta 
„Neuen Zuericher Nachrichten" . pisze: 
Bez przesady. psuje si~ blokada angielska. 
Powstał w niej wielki wyłom. Niemiecki 
zmysł wynalazczy dokonał prawdziwego 
cudu podczas wojny światowej. My win
szujemy Niemcom tego nowego genialne
go dzieła. 

6enerałna ofenzywa. 
··Pisma berlińskie re-Produkują następujące 

d'Onie3ienie rosyjskiego pisma „Russk<>ie Sfo„ 
wo" o ofenzywie łraneusko-amgie'.l:skiej, które 
to doniesienie ina się· opierać na wiadomo
ściach, otrzymanych praez wspomniane pism<1 
z Londynu. Przygotowania do tej ofenzywy -
pisze „Russkoje SlO<WO" - rozpoczęte zostaly 
w jak największym zakresię już przed kwar
tałem. We wszystkfoh większych miejsc-0w-0-
śriach p1>za frontem angielskim, nagromadzo
ne z-0sfaly prawdziwe góry amunicyi. Nigdy je
szcze jakkolwiek armia nie miała podczas o
:ienzywy do rozporządzenia tak olbrzymich za
pasów. amunieyi, jak armia franeusko-angiel~ 
ska dla sweg-0 ob'eooego zaczepnego działania. 

Centraln:ym pooktem, o który opiexa się 
obecne uderzenie sprzymierzeńców, jest A· 
miens. Było rzeczą nie do un,ikinięcia, by Niem
cy nie otrzymali ·wiadomośei o tak wielkich 
przygotowaniach. Nie popełni się blędu, gdy 
przeznaczone do uderze!Ilia wojska franeusko
migielskie oceni się na okrągło 900,000 ludzi, 
.z której to liwby przypada na Anglików 
750,000, zaś na Francuzów 150.000 ludzi. Sto-
sunkowo slaby udzial Francyi tlumaczy się 
tero, ii! Francuzi zgrupowali gl6wne swe siły 
w .obszarze Verdun, c.hcąe przez to zapobiedz 
przełamaniu swego frontu w tym niezmiernie 
wamym pod względem ~trategicznym punkcie. 

Pierwsza faza generalnej ofenzywy enten
te'y mpoezątkowana zostala prze.z uderzenie 
Rosyani. Drugą stanowi kontrofenzywa wloska, 
trzecią, przypuszczalnie najsilniejszą je.st ofen• 
zywa francusko-angielska, podczas gdy ealo
ksY.tałt tej akcyi zamknie of en.zyWa armii 
wsel1()dniej. ·Może wprawdzie tam, w obszarz-e 
Salonik ujawnić się pew.ne opóźnienie, jednak 
będzie ono nie1.nacme, tak, iż w krótkim cza
sie rówmieź na tym froncie wypadki potoc,zą 
się wlaśdwym torem. Tak samo nie należy 

.AmsfoTdam• 12 lipca ( !'. wł).~Gaze- niedoceniać p:rzygotowan czyniooych w obsza
ty wieczorowe piszą z uznaniem o podró- rze d.tiałania gen. KurÓipatidinn i Eweriha. 
źY łodzi podwodnej „Deutschland" do A- 1 Ofenzywa angielska bardzo szybko roz
meryki. „Nieuwos van den Dag" mówi o przestrzeni się i wkrótce obejm1e fnmt od 100 
wielkim moralnym i materyainym sukce- do 1.50 km. Front ten później prawdiopodohnie 
sie Niemiec w sposób następujący: Męs- jeszcze bardziej misze:rzy się, lecz momem.t ten 
two marynarzy niemieckich, którzy po- będzie z.aleial w glównej mierze od wyp!ld
djęli podróż przez ocean Atlantycki na ków na glówmym odcinku uderzenia. Jakkol
przestrzeni 4000 mil, pomimo woli, wywo- wiek niemieckie linie obronne są bezwątpie
łuie pódziw. „Maasbode" pisze: Przyby- nia bardz.o elastyczne, to jednak musi być tym 
cie „Deutschland" do Baltimore jest nie- razem doprowadrone do skutku :prze!amanie 
słychaną braW'urą; kfóra niewątpliwie znaj- ! D.iemieclrlego frontu w wielkim stylu. Samo 
dzie oddźwięk w. całej Ameryce. 

1

! wtłoczenie frontu choćby nawet było jak naj-
. większe, nie WYstarezy. Tym razem przełama-

ł 11 b m , nie frontu i zmuszenie przeciwnika do jeg-0 
d'Dł IDU ł Snl SZCZD1D.„ zwinięcia jest kategoryczną k·oniecznością. Te 

Kopenhaga. 12 lipca (T. wł) - Pra- Qlbriymie wysiłki czwórporozumienia muszą 
sa angielska usiłnje wpłynąć rm stosu- doprowadzić do xburzenia niemieckiego frontu. 
nek;. Włl'l.dz amerykańskich do „lJeutsch- Musimy się jednak liczy6 z tem, iż końco
Iand" podsuwając myśli, i~ niewątpliwie wy rezultat tej ofeniywy będzie oznaczal rów
mlilła ona na celu zbadanie r(izlokowania , niet silne oslabienie czwórporozumienia tak 
min.przed Nu\..ym Yorkiem. Pozatem w ludziach, jak i mater;;ale woiennym. Jeśli 
łódź podwodnlł, we dług- zdani[ tej pra»;) n--11 się nie pa wiedzie dec:;·dniące powalenie 
ma być zdolną do wykonyv.. „, .a zama- tv .:ciwuika, w takim razie na.o;;tąpi jego wza-

nowa ugrupnwanie wojsk rosyiskiGh. 
„Fremdenblatt" donosi z Bazylei: Wedle donie

.,. sienie. „Bas. eler . Anzeiger'', donosi „Russkoje Sło
wo" w depeszy z Kijowa, że armia rosyjska. wal· 
cz.ą.ca na Wołyniu, będzie na nowo ugrupowana. 

rrzeGiwko przerzucaniu wnjs~. 

Z Genewy donoszą: „Liberie" zamie..'l:tcm 
wiadomo-śl! otrzymaną z Petersburga, iż generał 
Kuropatkin otrzymał rozkaz bezzwłocznego podję
cia ofeney-Wy przeciwko Baranowiczom. Giównym 
eelem ofenzywy tej ma być przeszkodzenie w prze. 
guwanb! wojsk niemiookieh n.a po.szctególnyeh s~-

. eyaćh frontu wsc1:todn'iego, skutkiem czego prze
ehrnik nie ·będzie w stanie podjąć większej c;fen~ 

zywy na froncie po-między Pińskiem a Rygą. 

Usta ·o tołe1r y ~ 
SprawozdHle admlrałłeyl nłemłeiiei. 
Berlin, 12 lipca (Urzędowo) (T. wł.).

W miesiącu czerwcu zatonęło 61 nieprzy
jacielskich okrętów handlowych o pojem
ności 101.000 ton brutto przez spotkanie 

I 
z łodziami podwodnemi państw central
nych lub skutkiem najechania. na miny. 

Szef Sztabu Admiralicyi Marynarki. 

Potęga· artviem. 
Lomlyn, Il lipca (P. wł.) -Jeden 51;, 

koresnondentów dzienników angielskich 
we- francuskiej kwaterze gł6'wnej donosi'. 
9 lipca. Bohaterstwo francuskiego opo· 
ru pod Verdun ocenić można właściwie 
dopiero wówczas, gdy si~ uprzytomni 
potęgę artyleiyi niemieckiej, skoncentro* 
wanej przeciwko twierdzy francuskiej.' 
Francuzi trzymają od przeszło czterech 
miesięcy Verdun; pomimo tak bezprzy
kładnego działania artyleryi. 

. RodzlimkO D CBHl'ZI. 
Peter1<bur~. 12 lipca (T. wł.)-Wczo.. 

raj w kwaterze głóv.'llej cesarz przyjął ns 
2 i 3/4 godzinn~j audyencyi prezesa Du„ 
my Państwowej, Rodziankę. 

Straty nnUiełskle. 
.tondyn. 12 U pca (T. wł.). - Listy 

strat z d. 10 i 11 lipca zawierają nazv.i· 
ska 600 oficerów. 

Pożyczka lrilncuskn. 
Nowy·York, 12 lipca. (T. wt).-Roko

wania w sprawie stumilionowej pożyczki 
francuskiej w bankach amerykmiskich zo
stały faktycznie zakof1czone. WerHug tek 
stu umowy rząd francuski ma złożyć za 
sto wartości ;125 milionów dolarów w ame
rykańskiem towarzystwie, zafożonem dla 
zrealizowania tej pożyczki. Zastaw ten 
mają stanowić papiery państw neutral
nych, mianowicie: Hiszpanii, Szwajcaryi~ 
Szwecyi, Danii, Norwegii i kilku południo· 
wo-amerykańskich republik. 

H('>?'U, 12 1ipc~ IT. wL)-S;;y;,ijetFSkr. 
A~eneya Tele2raficz_na do1~o~i, że ·.vz.m:
w1oną zo~stała wymiana. C!ę:drn r,urnyoti. 
j1•ńców riorniędzy ~iemeami n Francyą, 

l
i Pierwszy l rnn :port rannyeh Si1·m1r~ów 
p;zybył juii do Lyonu. 

~-
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D z i ś l\lałgorzaty. 
Jutr o Bonawentury. 

W ~chóJ slotica o godz. •t m. 53. 
Zad1ud o godz. d m. 17. · 

Koncerty. 
Heleuów. Dzi:3 wieczór walców i operetek. Dyr. 

Aleb. Tu1·uer. -
Jutro wieczór kompoz.ylorów mode.rnistycz.nych. 

Dyr. Tad. :„1a.zurkiewfoz. 

D~a 13 r. 1343. 

" 1831. 

1863. 

Uocznice. 

Rozstala się z zyc1em Elżbieta, 

siostra Wladyslawa Białego, księ
cia gniewkowskiego, żona Stefa
na Kostrowicz.a, bana bośniackie
go, babka krófowej polskiej Ja
d wigi. 
Generał Gielgud, po chybionej 
·wyprawie na Litwę, party przez 
Moskali, chroni się z wojskiem do 
Prus. W chwili przekraezarua 
granicy kapitan Skulski z 7-go 
pułku piechoty, zabija go Wy· 
strzałem z pistoletu. 
Bitwa pod Kołodnem, zakończo
na rozbiciem ostateeznem od
działu Romana Trauguita, otoczo.. 
nego przez Moskali. 

Rada Miejska. 

W-czorąj przy wspóludziale 26 radnyoh 
o<l:bylo się' posiedzenie Rady miejskiej. Na 
porządku dziennym między ilnne~ postaiwio
n::i dysikusyę nad kwestyą zaIJ'rowil.antowania 
miaJSia. · · 

· Nadbmmistrz Schop!Poo tym razem jest 
nieobeooy. · 

Na . wistępie odczyitan-0 pal.siki protakru z 
posiedzenia po.prizedniego, a następll!i.e spra
w0zililatie kwartalne z dziaJ.a..J.n.ości Rady. W 
o·kresie tern odibylo się tylko jedno posiedze
nie, w ·dniu 11' ·maja. 

Przewodniiozący Rady miejisikiiej, p. 'i'rie
be m&tywowal pO!l:rzebę u<lziele111ia su!bwencyi 
P::ogot01Wiiu · ratoo-k-0iwemu. Viice-przewodini
czący p. Koźmmski podal kilka cyfr, wska
zują.cych na smUJtne położenie. materyalne tej 
ze w-szeeh miar porży!:eeznej instyfucyi. Bu
dżet na, rok 1916 przewiduje w dochodach 
3.000 Db., a w r-0zichodach 14.225 rb. Wo.bee 
tego zarząd Pogotowia zwraea się do miaista 
o przyooanie tej iootytucyi 12.000 mareik s•ub-
wem.eyi. · 

Rada miejs1ka . suibwoocyę przyrnaje. 
W sprawie nas.tępnego punktu obrad, do

tyczącego 11wo'1nienia lódvkiego Tow. strze
lecildeg-0 od opiaty czynszu za lokal wydzier
taw10.J1y od miasfa, ogólne zebranie Rady 
iniej:sikiej zarukceptował-0 wnios·eik magistratu, 
aiby rzeczone To,w. 111wo1nić od oplaity czynszu 
za rok 1915 pod wamnkiem, że wm1eęie ono 
w ea.fości sumę dzierżawną za mk 1914, wy
:uoszącą 1005 rb. 

Palej : po luótkiej dyskusyi, w której 
wzięli udział pp. Pinkus, Ziegler i Sanne, za
twierdzono w1111oseik magi<stratu, przyznający 
zapomogi na pokTycie·de:l'kytu chrześci.jamkie
mu i żyidowskiemu TO!W. dobr-0ozyml:ości. Za
pomogi te wynoszą: dla chrz. Tow. Doibr. 
3.J...500 marek i dla żyd. - 17.150 marek. 

Zatwierdzono i:ówiniei budowę szaletów 
pubUcznych - jednego w pobliżu kośc.Iofa św. 
Stani•slawa Kostki, oraz ·ruwóch w parku Po
niaitowskiego. Inż. Sulig.owski przed<Stawil 
plan i kosztoi:ys &zale·tu, którego budowa wy
n-osić będzie okola 5000 marek. Dr. Trenlmer 
·wyrazil nad:zfieję, że na budo\Vie tyeh trzech 
szaletów się nie sko·ńozy i po.ws-tanie icll w 
Lodzi więcei. 

Jako następny punkt pol"'.tądUm dzienne
go toc-zyla się ·dyskusya w sprawie zaopatrze
nia miasta naszego w żyiwn.ość. 

Czionek magis:tratu, Hoffman, 01raz dyr. 
Kom1tetu rQzdziału mąki i chleba złożyli wy
czerpująee obja$nienia, poczem 'l'iielu rad
nych zabierało głos w tej siprawie. 

Wreszcie powzięto uchwalę, aby zwrócić 
się do odnośnej władzy z pro.§bą o obfitsze 
.zaópatrzenie miasta w mąkę, ziemniati,.i i ka
szę. 

l(o.;iedzenie zamknięto o godz. 8 wiecz. 

łóozka. 
Kolekta biletów loteryi dobroczynnej. 
Łódzka okręgowa Rada Opiekuńcza, w któ

rej s!koncentrO'Wana została sprzedaż biletów 
na loteryę zorganiwwaną przez Radę główną 
celem powiększenia fundU:Szów na rafo'IV"llimą 
dzialal'l1ość dobro'l;zyniną, pcrstaoowila kolektę 
1Jiletów lvteryj11yeh po'l'i'ierzyć owbom, któire 
w·skutek \V0<1ny po:uba\Vio-ne wstały środków 
zal'obko·wania. \Varunki kolekty, -0parle na o
gólnie przyjętych zasadach kolekty, przynieść 

G O ;D Z I N A 

mogą chętnym zajęcia się ~ą sprawą poważne 
zyski. · 

In.formacyj udziela biuro .Rady okręgowej 
(PiO!l:vkowska 96, III-cie piętro) codizien!llie 
w g-Odz. 11 do 1-ej. 

Szczepienie ospy. 
Dowiadujemy SJię, że od s:oozepie:nia przy

llllL~wego ospy ·oehr.onnej są w.olp.e wszystkie 
te osG•by, które udoword·nią ś\rjadec:twem le- · 
karski!Ill, że Z<J·stala im zaszczepiona ospa z ... 
wy~em pomyśl:nym w roku 1915 lUJb 1916. 

Renrganizacya szkoły handlowej. · 
Z początkiooi ·nowego' " róku szkolnego 

SZ1ko1a hall!d1owa kupiectwa !ódvkiego ulegnie 
1·eorgaini,zacyi. Z siedimi-01klasowej zostanie · 
przeJkształcona na 8-klasową z laiciiną. po
cząwszy od klasy trze.dej, przyczem w klasach · 
siódmej i ósmej oibak wydfalów ogóln-0 • 
kisztalcąeych otwarte będą,·• oddziały równole
gle sipecyalne handlowe " Na wydzialach tych 
oprócz przedmi-Otów handtl.oiwych, d-0·tychczas 
wykładany.eh wprnwadzone zostana: skarbo-

. wość, Plten.ografia, oraz sem.inaryurri' hantllo- i 
we. Od•nośna decyzya reiprezentam.tów kiu- l 

. pieeitwa już zapad.fa. 
. W oibec nap4ycw'll ka ndydaiów do k!lasy 1· 

wstępnej starszej rada opiekuńc7,a f'JIS~-0wi
fa otworzyć odd:zial równolegly i odpowiednie 
podania we właściwym czfr&ie będzie ni.owa_ I 
w kaincelarJ-i smoły składać. Egzaminy wstę
pne roz.poemą się, w dniu 23 siel'lpnia. :Po
czątek roku smolnego w d:rilu 4 września. I 

Sekcya etyczna. 

Przy Staw. technitków wriganirowaino sak-
.· cyę el:yezną. Zadaniem seikcyii j~"t czwwanie 
nad et)1ką po.stępowarriia czl:onków tej ins.ty
tueyi, lagoozerue sporów między czlo-nikami,. a 
nadto obx-0tnę c.zlonków na zeiwnąi!:rz Stow. od 
oszez~r&tw. Seikcya składa się z 9 osób. We
szły do niej również osoby, nie należące.· do 
Stow. · 

Z Łódki. 
Ro-bioty nad urządz€1Iliem ka·na-lu żelazo. 

betonowego nad Łódką positępują naiprzód i 
będą prawdopo<loibnie silwńcrone w polowie 
sie~nia. 

Z tanich kuchni. 
Pocizynając od tygodnia bieżącf.i;;.1 :-.łn7ba wszy

stkićh tanich kuchni, znajdującycli ~i~. pod egidą 
Komitetu kuchni, w liczbie ok-0lo 800 osób 000wią
zaną jest uczęszczać raz na tydzień do kąpieli- miej- . , 
skich. Kontrolę nad pra'l'l-idlo1Wem uczęszczaniem 
do kąpieli prowadzi wydział zdrowotności i komi~ 
tet kuchni. · 

W ostatnim czasie z.auważyć się daje dążenie 
do omierania tanieh kuchni dla inteligencyj. Do 
Komitetu tanieh kuchni nadesłano około 10 próśb 
od stowarzyszeń i instytucyj o wyasygnowanie 'za:. 
siłku na otwarcie nowych kuchni dla inteligencyi. 

Z powodu dmżyzny produktów Komitet taniej 
kurhni dla inteligencyi, przy ul. Nawrrot 23, m
mierza zwolać zebranie członków, w sprawie pod
wyż-:zenia cen na obiady. 

. Zamknięta z powodu remontu na 3 ·· miesiące 
tania kuchnia żydowskiego towarzystwa dobroczyn
ności zostanie otwartą pooownie w przyszły wto
rek Kuchnia będzie wydawać 3,000 obiadów dzien
nie. 

Z tow. „Ochrony kobiet". 
Dnia 16-go lipca, o godz. 5 po· pot, w własnym 

lokalu przy ul. Andrzeja 16, od.będzie się w dru
gim t.erminie Ogólne Zebranie, które będzie pra
womocne bez ·względu na ilość o-hecnych czlonków. 

Kursa żyd. Tow. oświaty. · 
Lokal kursów został przeniesiony i znajdu,ie 

się obecnie w domu Nr. 12 przy ul. Zawlldzkiej. 
Nowi słuchacze będą przyjmowani do dn. 1 sier
pnia r. b. Przez nowych kandydatów zostaną uzu
pełnione grupy :istniejące. Posta1mwiono zorgani
ZGWać kursa językowe dla początkujących .. 

Z parku 3-go maja. 
Staraniem Wydziału ogrodniczo - leśnego u

stawiono w parku miejskim 3-go maja 50 lawek. 

·Zmiana lokali. 
Sto·war'zyszenie l-upców i fabrykantów m. Ło

oz1 z dniem juuzejs~ym przenosi swój loikal na 
Pasaż- Meyera Nr .. 5. 

Biuro tow. a.kc; łódzkich elektrycznych kolei 
<lojazdO'lvych zostało przeniesiooe na ul. Prz-ejazd 
Nr. 4. 

Zespół „!Uirage'u" warszawskiego w Łndzi. 
Do-wiadujemy się, iż w najbliżSzych dniach 

zjeżdża do Lodzi na kilka gościnnych występów 
zespól teatrzyku literacko - artystycznego „l\.Iirage" 
w Warszawie. W sklad zespclu wchodzą pp.: Gie
rasiliski, Rinas - Lieder; Brodnfoki, Leśniewski, 

Blancard i inni. 

Za obrazę kcmtrołera. 
P. Eleonora Joachimska skazaną z-0&tala na 

zapłacenie 60 n1bii kary lub 30 dni :więzienia za 
o'brazę kontrolera podczas rev:iizyi czystośei mie
szkania. Prócz tego p. J. ska;zano jesuze iia zapl;!
cenie SO marek kary za nieprzyzwoite zaeho·wanie 
si~ w są.dzie :podczas roz.praw. 

POLSKI. 

Za usiłowanie przekupienia poJfoyanta. 
Kupiec J. Maszer. skazany został na 3 miesia

ee więzier1ia, poniew~ż usiłował przekupić mID
cya:nta. gdy ten go przytrzymał na bezprawnem wy-. 
wożeniu towarów z miasta. 

Przy pracy. 
W fabryce Jarisz i $-ka, przy 1.11. Wodnej 26 

robotnik, .Aleksander Bonkowski, lat 36, poehwv: 
eony przez pas l:ransmisyjny, wstał z taka sila 1-zii
cony na podłogę, iż odniósł rany glow-y: tWarey 
i potluezenia calego ciała, oraz ulegl wstrZ8śnfo.: 
niu mózgu. B. w stauie ciężkim pxzewieziooo do . 
S2lpitala na Po.dle.śnej. · · 

w kłótni. 

Na Ziefonym Rynku pod.czas wezora!szegó ·.w.--. 
gu wieczorowego Aniela Woj-eiedwwiez, .robotni
ca, lat 32, uderwna w kłótni fU11tem żelaznym,. od
nfosla. ranę czola. 

Ofiary. 
H. P. z okazyi rocznicy lirodzin · ukoohanego 

ojea złożył w adm. „Godz. Pol.'' na rzecz kwesty 
ogólno - krajowej „Ra!f:ujeie dzieci" rb. 1. 

Kradzieże . 
Z br01Waru Anstaidta prz.y ulicy Pólnoenej · 36 

skraclziooo pas transmisyjny; wartości -200 rubli. ' 
Z mieszkania Wilhelma W olfsohna przy·. ulicy 

T'fotrlrowskiej 152, skradziooo bieliznę i gard~o
bę, wru:to§ci 100 rubli. 

Z Sądów. 
~r;;y "\ł-yroki śmierci. 

Onegdaj Sf!d okręgowy rozpatrzył sprawę bandy 
rozhójnierej, teroryzującej · okołice Lodzi. N~_ lawie 
~:~.Jrżonych zasiedli: 

Adoli Klingsporn i jego towarzysze, robotnik 
2(gmunt Błaszczyk, lat 19, · Kazimierz Pietrzyk0>w
ski, lat 20, brat jego Franciszek, ślusarz, Edward 
"!3akzewski i robotnik ;\.ndrzej Papiernik. 

W 1915 r. napadli. bandyci na mieszkanie re-
·3-;vistki Olgi Mindel w Zdro\viu pod Łodzii! i zra

_ l.nuali roW!aite przedmioty na 400 rb., w lutym 
1916 r. bandyci wtargJJ.ęli do domu kupca Sribni
k<l w Zgierzu i zrabowali 700 rb., podcŻas napadu 
m~ż-0nkowie Srebnik poznali Kliugsporna i Pie
trz~1 kowskiego. 

Ciż sami bandyci do-konaU jeszcze następują
~ycl1 napadów: We wsi Florentynów pod -.A.leksan
drowP-m u gospodarza Wirta, gdzie nie. znaleziono 
pieniędzy. u gospodarza Wysockiego zabrano 3 rb. 
:iO lmp .• którą to sumę :ziwrócili z powrotem poszko
d owmiemu, u gospodarza Krygiera zrabo·wanG 40 
r'IJ. i u Pawlaka 120 rb. 

Prokurator żądał dla Klingsporna, Franciszka 
Pietrzykowskiego i Edwarda Bałczewskiego · kary 
;n ierni, dla Zygmunta Blaszczyka . - 15 lat domu 
poprawy. dla Kazimierza Pietrzykowskiego. - 3 
lat domu poprawy i dla Paipiernilka - 5 lat dom11 
popra\Y"f. Sąd skazał Klingsporna, Franciszka Pie
trzykowskiego i Ed. Balczewskiego na śmierć; Ka
zimierza Pietrzykowskiego na 2 lata i Papiernika 
na 5 lat domu poprawy. 

Z Pabianic. 
Zebranie organizacyjne Kola P. M. S. 
W dn. 10 b. m., o godz. 7 wieczorem w 

Domu Ludowym odbylo się zebranie orgainiza• 
cyjne Kola Polskiej Macierzy Szkolnej. Po za
gajeniu zebrania przez h"S. d-ra Portycha, u
pelnomoooianego przez zarząd glóWny w War-

. szawie do zawiązania Kola w Pabiainicach, na 
przewodniczącego zaproszono p. L. Kerna, któ
ry„ na asesorów poprosil pp.: Hausa Ed., Jan
J.mwskiego Jana i OleJ-niczaka St., a na sekre
tarza p. Missalę Bonifacego .. 

Zaraz na wstępie pewne grono osób sta· 
nęlo z opozycyą, painowie z op-0zycyi nie chcie
li przyjąć i zastosować się d'O punktu 3 pod 
literą b), zamieszczonego we wskazaniach ór· 
ganizacyjnych Polskiej Macierzy Szkolnej. Pa
nowie ci opuśeili więc salę, pozostawiając na 
niej z górą osób 200, które utworzyć mają Ko
lo i dokonać wyboru zwządu. 

Po owej malej dygresyi zabral glos prze
wod111iczący i we wstpnem przemówieniu 
przedstawił Gbecnym cel dzisiejszego zebrania 
-0rgaruzacyjnego, motyvirując przyt-em jego waii
UGŚĆ odnośnymi paragrafami ustawy Polskiej 
Macierzy szk'Olnej i odczytaniem koresponden
cyi między zarządem: glównym w. Warszawie 
i ks, dr. Portychem, Móra czyniła go jedno
stką praw1n.ą do zawiązania Kola. Gfos nastę· c 

~ie zabieralo jeszcze . kilku mówców. O jed· 
ilem wszyscy mówili, miano1'1-'icie, że szkoła 
polska jest włas.na.śCią wszystkich Polaków 
bez różnicy ·wyznania i przekonań.· religijnych 
i ie w interesie Polskiej Macierzy Szk-0lnej I leży, by jaknaj1szerszy ogól wziąl w llliej czyn
ny udziat Tematy wkrótce zo~taly wyczerpa-! ne, sprawa bowiem jasną była, jak' na dl-Oni: 
chodziło o zawiązanie ko:J:a i Wybór zarządu, 
ta jedna mysl wszysthieh obecnych zgromadzi
ła. Przystąpi.ono więc bezzwfocznie d!Q · zesta
wienia listy osób deklarująe.ych na cele Pol· 
skiej Macierzy Szkolnej przynajmniej 1 rb. 

I jak-0 skladkę ro_ CZlllą, by sfać się · ezlonki'611 
rzeczywi.IStym i przez to nabyb prawa g?oso
wa.nia. Stalo to się w ciągu niedJ:ugiego czasu, 

r poćzem nastąpiły y.rybory czfonków d'lJ zarzą
l du.· Przewodniczący przeczyta! listę kandyda-

tów i proaił już czlouków o podanie jeszcze 
pcżądanych nazwisk. Gdy lista. kandydatów 

l z-0stala z.amkniętą, _ za~Y. ~ię wybocy,, 

' Nr. 193.-

Glosowalo osób 173: Do zarządu weszlo 
osób 11 i stanowią g-0: Biskupski Ig., obywa
tel, Fuks Z., nauczyciel szkoly handlowej, 
Hans E., Obywatel, Jankowski J„ obywatel, 
Lubońshi.. robotnik, Miss!lla B., nauczyciel 
szkoly teĆhnicznej, Kern L„ nauczyciel szkoly 
foclmióznej, Olejniczak St„ J.'lobotnik, ks. dr. T. 
Porlych, prefekt szkól miejskicll i Skowroński 
IL, majster przędzalniczy. Komisyę rewizyjuą 
sfatuowią pp.: Niedziels1.""i J., Klimldewfoz St. 
i Gadecki K .. 

Zebram-e zakończy.1-0 się o godz. 11 wiecz. 
L. K. 

Z Ciechocinka. 

Napływ kura.eyuszów. - Zanąi. - Formalności 
meldunkowe. - Mieszkania. za beseen. - Teatr.

żywność. 

Freluwencya kuraeyiuszy, która sądząc ~ 
zapytań listOIWllyeh zapowiada przyjazd ókOło 
6,000 osób, narazie wyraża . się *romną dlil. 
Ciechoctnka. „przedwojennego" cyfrą 900 o
sób. Naturalnie nie mały wiplyw miaJa ·tu fa
ta1na pogoda, jaika nawiedzila waększą część 
kraju, nie omijając i Ciech-0cill'ka, w kl:órym 
do dni ostafa1ch paic'IMy doo:ooze, · a 'w.raz z ni· 
mi gościifo i zi!Illll.o. · 

Fatalna pogoda, ZJwlaswza dla zdrojoWJ. 
ska, oraz pewne wachliwości przy wyjazdac~ 
k<tóre obecnie zostały . Zifileinione, były przy
czyną~ źe d-0ty.chczas po-siadamy w:zględinie ma
ło kuracyuszy, choć wobec woj:ny i pierwszych 
dni obwarcia sezonów, oraz prze:rói.nycll pilo
tek, jest to dość duża cyfra. 

Ciechocinek po.zostaje obecnie pod a:dJmi.. 
nistracyą zarządu eywilnego władz oJropa.cfl-
nyeih. Dvrektorem. zdlrojmvis-ka jest p. Sebuil.- ,; 
z~ - Hoil~g, asesor górniozy. Lekarzem za.. 
klad.owym jes.t dr. Dębilciki. 

Kaidy kuracyusz, względnie gloiwa rodzi;. 
ny, przj<1byvl1SZY do Cieehocitnka obowią:z.iu:y, 
jest w przeciągu 24 godzdn zameldować si_ę 
w b~urze poliicyi (dw-orek „Ormuz") w godzi
nach przedpol'lldniiowy;ch, poczem udae się do 
brnrmiis1trza w domu Miillera i zażądać kartecz
ki na chleb i cukier. 

Znana plaga ciieeh-0ciństka, faktorzy,· w- . 
slaia Ut&unięta. Na dlwo-r-cu kolejmvym Oltwar
fo biuro i.n[onrnacy}ne, · :filtóre uidziela wiad-0-
mości ó pensyonatach, wol!nyeh klikalach i t. p. 
Ceny mies.vkań są tak :q.iisikie, że d.Q.prawdyżal 
„cieehoc.ińiskich kam!ieiniezników". Starzy wia
§ciciele c1wocków, Morycll gł:owy da'iw-1:L~ 
pO'kryfa siiwima, smut.nie k:ilwająe gl-0Wi!m14. 
mówią: „takich cen jeszcze w Ciechocinkli nB.e 
byio". Bo i prawda, za 10 ma:r~k mcina do.. 
stać wcale przyzwoity pokój na cały_ sezon. 

W tycll diniacll r.ozip-OCznte przedstawienia 
leatr niemiecki z Łodzi. ZaJbawii o.n czas króf.. 
ki, poczem ma zjechać tiiupa artystów pcil!Slkieb. 
i:: Warszawy, z iktórymi narwiązano jllli; rokg. 
wania. 

środiki ży1Will-0ścfowe są sto:&ook-01Wo tanie 
i dowóz iieh obfity. Ze względµ na· kmacyu.; 
szy niema żadnych ograillezeń w lronsuln~ 
cyi mięsa. 

Z Kazimierza nad Uisłą. 

(Korespondencya własna „Godz. PoL ") • 

Ruiny. - Apatya. - żywność. - Dzieriawa 
ogrodów. 

. Kazimierz przed wo1ną :p;0siadal 5 tysięey 
ludności, r.oz.wd.nięty handel, a na&ho nad sa
mą Wislą w na~piękiniejszym punik..cie miasta, 
ugru-powały się wille i letniiska, k!tóre ściąga• 
ly rok rocilJJlie pólit-Ora ty.siąca lehl'ików. W 
tym rnku Kazimiemz świeci pus.tkami, ru1ny 
pm'r:sitfile ze sipalerrria cialej lewej strony . mia• 
sita od· ko.śeioła, (pr·arwą udal-0 się miejsoowe-. 
mu ks. probwzezowi -0calić za 100 Tb. łapówki) 
wywierają w.sitmąsające wrażenie. Mieiece 
d-0mów zastępują leipitalliri. i szałasy, w ki!:ó
rych się gnie:iidzi ludność, pozibaiwiona siw-Oid~ 
pieleszy. 

· Apatya ogarnęła_ 'POZiOStalyeh. na gruzacl.L. 
Nastąipil prawie calikowity tza!D.iik drzi~ 
s'Po.tećmej; nikt się tu, nie tro.gzczy o rzęszą 
biedaków, boć trUidn.o brać pod 1J1Wagę jedyµą 
osobę ks. prQiboszcza,~Móry jak możę zara~ 
zlemu. Jedylil:a ofiar.ą ja<ką tu nadeslan-0 y~ 
650 marek od wanszaiwskiej gmislly żydO'W'811ci<ę'l -
na rzecz biednycll ży:<lów. Bralku środikó:w ży~ 
wności nie otd!c,z;uwamy. O taniiości tlli® 
świadc,zy fa:kit, że fU!llt ryby w najle!pszym ga' 
tunku k.o.sztuje 30 ktoP· 

Owoce obrodzliy. nadzwy;cmjulie. Miloo -
to cena d:zierźruwna sa<lów · zti.a;cznie się obfil.;. 
żyia. Za ogród ow-0cowy, · za który plaoon6 . 
pr.zed woiną &50 rU1b~, dziś można osiągnąć·· · 
zale:d.wre 150 :rh. dzierża;wy. · Sz; 

Jak donosi ,/faz .. Bfai:osto-cka" tutej~z:r zarząd' 
kolejowy po:szu1..Ll.je ludzi, . którzy przy rosyjskich 
kolejach byli kon.dukto-wmi, by .ich dla siebie an• 
gażować. O warunkach · inionnaeyi. u\lżiela:· biuro 
ko-lejowe, Stara Szosa 3. · 

1 
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WVBORV. 
(o) Wczoraj.zakończyły się. wybory z III 

kuryi (inteligencyi zawod.awej). W dru:iu wcz.o
rajszym wybierała grupa techników dwóch ra
dnych., grupa duchowieństwa i grupa profeso
rów politechniki po jednym~ 

Do wyborów w grupie teclm.ików zapisał'<> 
się 293 osób, w grupie ducltowieństwa 101; 
profesorów politeclmiki jest 11. 

Wyll:iiki wyborów W'IC'Zoi'ajsrz~<ili są nastę-
pujące: 

z gru:py teclmików l\IYbrim-cr: 
na radnych pp.: 
arch. Franciszka Lilpopa 260 gl. 
i inż. Antoniego Ponikowskiego 248 g1.. 
na zastępców pp.: 
aroh. Jana Heuriooa (&% gt), inż. Staniw 

slawa Wysodde.go (276 gl.), fai. Ignaeeg-0 Ra
dziszewskiego (309 gl.) i arnh. Czesława Do
manieWskiego (71 gl.). 
· Grupa ducllowielistwa wybxala na radne
go: ks. kan. Bączkiewicza (65 gt), na r..astęp.. 
ców zaś ks. ks.: kan. Szkopo.w.;:!kiego (66 gl.) 
i Blwmskiego {65 gl.). . 

Grupa profesorów politechniki wybxala 
na radnego: prof. Krukowskiego (10 gl) i na 
zastępców: reh-t{)ra politeclmihi, inż. Z. Stra
szewieza, prof. Cwpo~kiego i prof. Patsehke
g.o: 

Lista radnyen z kuryi III. 
Wobec uilmńczenia "'-yborów waorajszych, 

łista radnycll III-ej kur;yi przedstawia się w 
ca1ości jak następuje: 

z grupy duehmvieństwa ks. kan. Bączkie
wicz. 

Z g.mpy pra!Wników pp.: Zygmunt Malro
wieeki, Wada.w Makowski i Ignacy Baliński. 

Z grupy naumycielskiej: rekfor uniwersy
tetu, d!r. Józef Bru<liziński; prof. Kruk°'wsHii, o
:raz pp. Mieh.al Areich'OW!$'kii i Józef Stypiński. 

Z grapy lekarskiej pp.: 'Jan Rutkowski, 
di. Witold Chodźk-o i dr. Kazimierz Chekhow-
ski. . 

Z grupy techników p:p.: F. Lilpop i A. Po
nik:owskii. 

Z grupy ogólnej inteligenoeyi pp.: Bole
%a:w Koskowski i ArluT śliwiński. 

W kuryi powszechnej. 
('&) Dziś ro:z;poczynają się - i trwać będą 

dwa d:ni - wybory na 15 radnych z kuryi t. 
zw. powszechnej. Nale'&! do niej wszyscy ci, 
którzy. nie mają prawa wyborczego w innych 
kucyach. Kucya to zatem; w której podstawą 
wyborów jest glosowanie najbaroziej demn
kratyoz.ne, oopnwiada·jące całkowicie haslu 
:przez socyalist&w sta.wfalneim.i, a (\.omagająee
mu się glosO\Wania pc:)\vszechnego, bez.p'Ośred
niego, równego i trujnego. Nawet proporcyooal
n-0ść, w ostahtlch lata;cli. do1ącixma do żądania 
powyższego, została tu u"-7iględniona. 
-- Od początku obecnego okresu wyboirczego 
wśr6d socyalistów rzueono hasto: „przedstawi
cielstwo kUTyi VI wi;nno należeć d-0 robotni
ków". Nikt przeciw hasłu temu nie oponował. 
Interesy warstwy roibotnfozej zbyt obchodzą 
społeczeństwo, aieby kt<>kolwiek kwestyono
wal dążenrra, mająee dobrn tej warstwy na ce
lu. Nie zastanawiano się !llad tern, że haslo~ 
nie jest oparte na fundamencie slusmości. • 

'\Y kuryi VIuczestniczą nietylko robotni
cy i rzemieślmcy ·najemni, ale ogromny zastęp 
ludzi, nie zajmuiącycu ·się ani pracą w fabry
ce, ani rzemi-0slem, nie opfacającyeh ża<l!nyeh 
podatków, nie prowadzących żadlnych przed
siębiiorffiw. Więcej na"W"et - w kuryi VI zna
la.zlo się wielu ludzi, kt&.rzy tam się zapisali 
jedynie dlatego, ze formaln'Ości zapisu były w 
tej kuryi najmnfo:jsz.e., Wszyscy on~ o ile ze
chc,ą glosować, muszą od<liić swe glooy na km
d~'datury 01·ganizacyj roboti1iczyd1. Nic w tern 
złego; ale gdzież w tym razie 5lprawiedliwogć, 
do której wciąż odwołują się agitatorowde so.. 
cyalistycz.ni?... . . . 

.. P?mij~ją_c jednak t!3n siczegól, wybory 
dz1~eisze 1 iutrzejsz.e mają dla ogółu społe
rl.enstwa nadzwyczaj doniosłe znaczeni-a. Ku
rya VI s~ta się polem walki nietylk-0 pośród 
p0szm:egoln:Y"Ch grup robotnieeyeb,ale co wai- . 
niejsze, p·omiędzy potężnym zastępem' proleta
ryafu narodowego a nie7Jilaną. ·bliżej pod 
w:r,giędem liczebnym .si):ą „ międzynarodówki". 
Wbrew temu, co się dzieje· w calej Europie 
gd7je pro-letaryat socyalist}'"CWY mniej . lub 
więcej stano wew podln·eślił, . iż daje pierw~ 
szeństwo idealom narod.>O'\\'Ylll - w Warsza
wie znalazła się dosyć liezna, a P?Zynainm.iej 
gJ:ośna, grupa socyalistyczma, zwalezająea te 
ideały. Wybory dzisiejsze dadzą preybli.Zone 
obHczenie wzajemnego stosun1.11 ilościowego 
tych dwóch stron, biegunowo od siebie róż
nych. 

Jest jeszcze drugi, nawet ważniejszy, po
wód doniosłości mac;z;enia d<Zisiejszyoeh wybo
rów. W kuryi VI najsilniej śeierają się wpły
wy pol;;hie z żydowskiemi. Obok listy, pocho
dzącej. od grupy, która ~Taźnie uumaeza ehęć . 
zgodnega W'Spóliycia Polaków z żydami - wy
si~u.:inno listę grupy,· domagająeej się dla ży-
d o w oddzielnego w Polsee bytu na.rodQ>\vego, 
oparteg.:i .. na zasadzie ćalkowitego równou
prawnieonia językow""""' i!l!ń.emi slo""'~: ~;n" • „ • • - ~ ..... , , n'.; ;o 'J;'J' 

uwazaJ<!f!eJ 1 gl~ i~ kraj DaGZ pod wzglę-

GODZlNX POCSKI. 

dem narodQW-ym nie jest »>ylącznie polslffim, 
lecz polsko-żydo">tnskim. 

Pogląd tego :i;lodzaju po raz pierwszy wy
stępuje· publira:nie i poddaje się pod glosowa
nie, Nie ulega wątpliwości, że jest to jedna z 
najźj"l\V40truejszych kwestyj naszego bytu. Wy
bory dziaiejaze i jutrzejsze rzucą na tę, dotych
('.zas dość niejasną kwestyę, snop §\\,"iatla i 
przyczynią się d'O WJ'iS:śriienia stosunku. A dla 
uregulowania go potrzeba przedewszystkiem 
aby byl jasny. · 

W tem tez -leży d-onioli.lość roz;poezy;nają,
eyeh się dziś wyborów. 

Xronika warszawska. 
Pierwsze posiedzenie Rady miejskiej. 

Pierwsre posiedrenie Rady miejskliej stot 
m. Wamal\Vy zamierwne jest na 24 b. m. (po
niedziałek). 

S1użba, przema~zona do obsługi sali o
brad, umundurowana będzie w czarne cza
ma..rki. 

Kancelarya p. prezydenta miasta. 
Kaincelarya p, prezydenfa miasta, ks. Z. 

Lubomirskiego, składa się z na;;;tępująeyeh o
sób: sekretarz kancelaryi - dr. Waefaw Ba
biński, referent do spraw CLobroczylliilych -
p. Leon Goldstandt, referent prawno-dyscy
plhnarny - a-diw. przys. Jerzy SkokoWS>'.ki. 

Kanderya powstała: 1) dla załatwiania 
spraw zapomogawycli z funduszów, będących 
w rozporządzeniu p. pr..ezydenta; 2) dla zała
llwia!nia spraw praW'Jlo „ dyscypEnairnyeh. 

Rezygnaeya. 
WOibec blizkiego już term.inu zw-olania 

Rady miejskiej z wyborów, pre·zY'dyum Se[rnyi 
ubezpiee.zeń zlożylo mandaty. 

Ulgi podatkowe. 
(o) Komisya ulgowa realizacyi p-0dat1.-U 

skarbowego przy Sboiw. wlaścieieli nierucho
mości m. st. Warszaiwy, w ciągu d!Ilia wezoraj
szego i onegdajszego do godziny 8-ej wie
czorem otrzymała zaled!Wie 933 zigł-Oszeń i 
cykowy~h da'Ilych o zalegającym jJodath.-u 
skarbowym. Jestto nieco więcej jaJr 10% ogól
nej lfozby kont!rybuentów. Ponieważ ostatooz
ny te11mi!Il wykonania tej pracy upływa z d. 19 
b. m„ a dodatni rezultat· pofoga na zaregesh'IO
waniu wszystkich platil'ików, lmm:isya zaś Tui.e 
posiada innych dróg, opróciz życzliwie dla tej 
akeyi samopomocy usposobionej prli!sy, ·przeto, 
podając d!o \\'ia-dom-0ści o wynikach zg1oszeń z 
uplynillonyeh dwóch d!Ili, pwsi najusiłilliej 
wS?.yb"i!ki:ch tycll, którzy wyikazy już zliożyli, a"by 
kaMy z nich uśvvi.adomU i zachęcil choć pię
eiu z limby wgpólobyWateli, lrtól"Zy jes'WZe wy
kazów nie podali, do natychmiastowego speł
nienia tegio obowią7lku we własnym ilnteresie. 
Biuro k(JIIIliJsyi znajduje się przy Stow. wlaści
eieli nieruchomości m. Warszawy i funkcyonu
je od g-Odz. 10 rano do 1 po p.ot i od 3 do 6 
po pol. Szematy wydają się beziplatm:i.e. 

Po.wrót do Rosyi. 
Wladze okupacyjne mmaly zia możliwe 

udzielić :po.zw.olenia na powTót oo Rosyi po
zootalym w W arsU!IWie R-Q'syanom ocaz Pola
kom, których rod·ziny znajdują się w ~osyi. 

Wszyeey, p,ragnąey po.wrócić do Rosyi, 
willlni niezwłoc'Zfilie zJ,ożyć odpowiednie poda
nia w Urzędzie Ewakuacyjnym Zarządu st. 
m. Warszawy (Ifrólewsika Nr. 35 m. 3). W 
podaniu należy zamaczyć: wiek, naz\\isko, 
imię i imię ojca, wie1k i imiona dzieci, wska
zać do ja:kej miejscowości, do kogo i w jakim 
celu się jedz.ie i czy się posiada śr-0dfki na '.Il-O• 
d!óż, oraz podać d-Oihla-dny adres w W a.rsza
wie. Pozwolenie mogą ofrzymać kobiety i 
dzieci obojga pl'ci do lat 17~tu, -Ol'az mężczy
źni poiwyżej lait 50-du. 

Podania przyjmowane będą tylko do dn. 
14 b. m. do godzilny 1-ej po polm1niu. - ·Z'wrot p-Ożyczki. 

( 1e>) B. i11agfafrat udziel!i.ł Bankowi Haill
d1owemu w Łodlzi iniliOOiOi\\~ą poeyezkę. Przy 
ewakuacyd. z Warszawy władz rosyj·skicb, nie 
mając moim.ości ściągnięcia tej należności, ma
gistrat przekazaI ją pozostałemu zartądowi 
miasta. Wskutek prośby zarządu Banku zarząd 
miejski obecnie z.godzil się na s;platę pożyczki 
ratami po 50,000' rb. miesięczm.ie. Na poczet tej 
należności bank !ódzki sp1acil już siedem rat. 

Odroczenie rygoru kar. 
(i(]) W.obec krytyemego &fa.nu mateiryalne

go właścicieli nieruchomości, zairząd miejski 
postanow,il odro<ezyć do 1 października r. b. 
termin wprowadzenia rygoru ka:r, które będą 
nahladan.e za oipóinione wno..,~enie podatkóW 
miejskioo. 

Samorząd w Otwocku. 
.·(o) Wskutek starań Towarzystwa Przyja

dół Otwo.eka, wladze olmpacyjne zatVvier<lzily 
dla. O!iw-ocka urząd miejscowy, składający się 
z bunniistrza i 10 rad!nveh. Polecenie nadesła
ne przez na-ezeln.ika P'~"'iafu; dra DilUeya do 
wójta, opiewa: · . 

,JA wqtlfldu. na eharakter miej::iki nak· 

żącego do Pańskiej gminy m. OiwocJrn i na żą
danie miejse-0w·ych mieszJ.rnlieów, zgadzam się 
na to, żeby odłączyć to miasto od zarządu ad
minfatrac~inego Pańskiej gminy i ·nadać mu 
wla:sneg:o hurmi;strza, podlegającego odtąd na
czelnilmwi powiatu bez;pośrednio, i który bę
dzie mia! zarząd obywatelski, zlożany z 10 o
sób. P9d vv-~Iędem finarnsowym. (p-0datko
wym} pozostaje specyalna łącizność między 
gminą a m: Otwockiem", 

Celem tej przyszłej Rady obyw-ate13kiej. 
będzie między illmemi '°'pracowanie i wpro.wa
&enie statutu klimatyki fila Otwocka i ustan(J
wienie tych rygorów, jakie obowiązują w in
nych miejscowośdach kuracyjny:ch. Przyszła. 
Rada pfoje.k-tuj~ nie obciążać nowemi podat
kami właścideli tvill, lecz czerpać doclmdy z 
op!aly kuracyjnej, oplat rogalf.ikówyeh i t. p. 
Fundusze te będą przezmacz.-0m.e na miej.SC<!)We 
cele melioracyjne. 

Dla" załatwienia czynności, związanych z 
orga:niiacyą wybOTów, zostali mianowail'i przez 
wia<lze dr. Antoni Michałowski i dr. Hipolit 
Cybulski. Wybo.ry radnych odbędą się w nad
chodzącą niedzielę, d; 16 b. m., w kasyn1e, od 
godz: 12% .do 3-ej po po!. Li!Sta obejmuje 10 
rad!llyeh i 10 zastępców. 

Ze względu na znaczenie, jakie wybierani 
ober.nie· radni mieć będą w sprawach samo
rządu miejsc.oiwego, zaiutersowan1e wyborami 
jest ba:rid:zio wybitne i w d~ień wyborów wyjeż
dżają do Otwocka wszyscy wlaśekiele will, 
mieszkający w Warszawie. Prawo gJ:osu mają 
wyłącznie właściciele nieruchomości. · 

Teatr dziecinny „Krasnoludek". 

(o) W bard:fu miłym ogródku, przy ul. 
Mnmuszki nr. 10, o:bworno-:uo wczoraj teatrzyk 
maryonetlrowy, który, jak sądzić można z pro
gramu inauguracyjnego, umili dziatwie na5zej 
niejedną.•chwHę. Imicyatywę tę powitać należy 
serder.zm.ie, ze względu, że pomyślano o dzia
twie, która wskutek wyrliszyeh okolicmości la
f.o SIJędza w dusmych mmach wieli!deg.o mia
sta i malo ma od'{lm'iiedndeh i zd'l"owyeh roz
rywek, których dostarczać jej będzie teatr ku
kiełek. 

Już pieT"IVszą zaletą dziecttinej sceny jest 
to, że teatrzyk Urr-ządz.oTIJo na po~i.etrzu. Scenl;;:a 
pTzerlstwwia się w formie wiejskiej chaty, \Vi
dowrnię zamyka i otacza zieleń. Na pierwsze 
pr:zedsta:wienie złożyły się dwie po-pula:rne 
ba,jki ;,Strzyfone i golone", oraz „Dzied i baba". 

Żywe SJ:OWD i śpiew Ź pow.odzenie.m repre
zentowali p. Bandrc;wska, Stella d'Arte i p. 
Sz.padkowski. Lalki, wy1mnane przez p. Wiit
k.oiwsikieg-0, ·:reprezentują się bardrzio milo. 
śmiech i wesołość, jakim rozb!lzmiewał wczo
raj maleń.kii. ogródek, pro.rokują teatrzyko:wi 
długie i trwale powodzenie. eks. 

Usuwanie nieczystości z domów. 
(o) Naczelnik l\:I. M. poledl pp. komisarrzom 

sponądzić możliwie najdokładniejsze dane, doty
czące przed„iębicm;tw asenizacy,inych, istnie.iących 

w abrębie p-0szczególnych komisaryatów. Dane te 
p-0trzebne są do prac komisyi, pO\Yołanej do uregu
Io.wania sprawy usuwania nieczystości z domów. 

O wznowienie tlozorn. 
(o) We wczorajszem rozkazie d11iennym Nac:i:el

nika !Vlilicyi zaznaczono, że rozporządzenie p. Ge
neral-Gubernatora z dnia 18 k'l>ietnia 1916 r., do
tycząee zakazu sprzedaży wódki w piw:iarniaeh i re„ 
stauraeyach bał"dzo często i znpelnie otwarcie jest 
przekraczane. Naczelnik M. · M. poleeil: pp. k-0misa
nom przestrzegać ze szczególną energią ws;pomnia
nego zakazu, 

Z Sądów. 
Sklepowa do odsiadywania. 

(o) Oryginalny proces toczył się wewraj 
w sądzie pokoju VII okJ:ęgu st. m. Warszawy. 

Adw. przys., J.ernmłowicz, w imieniu 
Franciszhi. Nudelman, sklepowej, wytoozyl 
proces o zaległą pe'llsyę, kaucyę i 3 miesięcz
ne odszkodow"ain.ie przeciwk-0 Abdul Chamido
wi Alijewowi, wlaścicielowi piekarni przy 
zbiegu ul. Rymarskiei i Leszina. 

We.dług powództwa, Nudelmanówna byla 
u Alije\va sklepową, przyczem obowią.imna by
ła sprzedawać chleb po 11 kop. za. funt, a więc 
o kopiejkę wyżej taksy. 

Bojąc się stracić miejsce, powódka sprze
dawała chleb według wskazanej ceny. 

Gdy w końcu marca policya niemiecka u· 
jawnila ten 'v'Ystępek, i sporządzila protokó1, 
Alij ew zażądał od sklepowej, aby przyjęl&:J wi
nEJ! na siebie. 

Gdy N., nie chcąc pokutować za cudze wi
ny, powiedziała prawdę, że sprzedawala chleb 
drożej ,z rozkazu Alijewa, rozgniew~my wydam 
ją~ 

Śledzty· sąd.owe udowodniło zasadność 
i akcyi, 

Gdy sędzia dał glos pozwanemu~ okazało 
się, że ten może mówić jedynie łamanym języ
kiem rosyjskim. 

Sędzia, Fr. Szymański, wyjaśnił p-0zwane
mu, ie językiem rozpraw sądowych jest język 
pol5ki i że sąd nie jest nbnwiązany rozumieć 
przemówierłia ·w języku rosyjskim; że jednak 
Hagnąc pozwrurnmu dać możność obrony w 
·m języku, jakim wlada i korzystajQ,~ z tego, 

5. 

ie przewodnicząey rozumie po rosyjsku, sąd 
daje możność Alijew:Qwi wypowiedzenia sie 
w tym języku. -

Alijew >V-ygłosil więe po rosyjsku długie 
przemócwienie, które zresztą nie przekonało 
sądu, gdyż skazał go na zapłacenie żądanycli 
przez N. pieniędzy·wraz z kosztami. 

Znów karty chlebowe. 

(o) Wczoraj sąd okręgowy zlikwidował 
„ei0hą spół'kę", zawiązaną niedawno w War
szawie w celu fai-szowania kart chleb-owvch. 

Inicyator1;:ą przedsięwzięcia by la . • Etta 
Wosk, żona pie,1rnrza, stronę iec.hnicmą pro· 
wadzi1 J-O'sek Taubler, zecer bez .zajęcia. 

Fałszywe karty V<')'lu~·to w miesz.kaniu 
Chaima Zielonki,który naby! je niedawn.o. 

Sąd skazal Zielon:kę, który Homaczyl się. 
że nie wie·dzi.at, iz karty są fałszywe, na B 
m]e·siące więzienia; zecera - na półtora ro
.ku więzienia, wreszcie proJektodawczyllię. 
Ettę Wosk, na 2 lata i B miesiące więzienia. 

z 4l11 

Teatr i muzyka. 

Teatr .Wiel1.i. Dziś, w sobote i w niedziele Ko-
śdu:;zko pod Rada1vic:imi" Ane;vca. - " 

Teatr Rozmaitcści. Dziś· no . raz O.tv Ins...,.·t - „ 1' l.~4.U 

pi'"kuośd", w próbach „Czerwony goździk" Eme-
ryka FoMesa. 

Teatr Pol~l:i gra w dalszym ciągu sztukę pa
tryo.fyczną Mfohala Bałuckiego p. t. „Kiliński". 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Cary<',a" Langyela i 
Biro. W sobotę ,.Caryca" dana h;zdzie na benefis p. 
Bończy. 

Teatr Letni gra dziś far;;p p. t. .,.Jak się podo
bać mężowi". 

Teatr Nowości. D7.iś i dni nastepnych operefaa 
Oskara Straussa „Dokoła miłości·'. 

Teatr Praski gra do niedzieli v.l~cznie „Pcpy
chadlo" Szu!kiewicza, '" próbach pod reżyseryą p. 
Tartakiewicza wode\\il p. t „.Podróż dyabla na we
sele'". 

Pogrzeby w Warszawie. 
Powązki. 

(o) Kożlkki Ludwik, 1. 6$1; szew<', z ko~c. św. 
Antoniego, godz. 11 rano; Bansleben Edward, I. 59, 
majster ślusarski, z kośc. św. :Marei:na, godz. 5 po 
p-01. ; Ruff Teofil· Bogumil, 1. 76, poz.lotnik, z kośc. 
św. Jana, godz. 3 po pol.; Lopaciński Zygmunt, L 
55, mlynarz, szp. św. Ducha, godz. 9 rano. 

Na Bródno: 
Filipkie,\icz Prakseda. l. 64. l"Tawc-0wa, z kośc. 

'\V.W. ś.ś., ga<lz. ~ po pol: · · 

li Tr su - „ 

Pan Zienkmvski w nowej roli. 
Ostruż.ny zwykle i oględny „Kuryer Warsz.::rw

ski" zdob~n.va się czasem na odwagę, granicząc.1 
z niepoczytalnoikią. Niedawno \\'ystąpil z bardz-0 
zresztą nii>śntialą <>broną zagranicznych debiutów 
hr. \Vielopolskiego, ale niebawem przyciśnięty do 
muru przez „Kuryer Polski", usunął się przezor
nie na bezpieczniejsze z góry upa:trzone stanov;;i
slm. 

\Vcwrnj znów z.gotował czytelnikom swy<'h ne
krolog6w iimą sensacyę. Zamieści! artylrn1 """te
pny, podpi'mny dostatecZ'nie znanem w kraju i ;a 
kordonen: imieniem i nazwiskiem pana Edwarda 
Zienkowsldt?go. 

Opvwiadano kiedyś o 1;,;·,rnym bardzo sila
clietnym redaktorze, który, ch~ac przyjść z pomocą 
niewinnie cierpiącym i ożywić swój dycha'l\iczny 
organ, postanowił wyszukać di:ui nowych 'v"Spół
prac-0wnik.:'iw i w tym celu wybrał się na Pawiak. 
Pomysł w teoryi był dobry, tylko że biedny redak
tor pomylil: si12 w o<lrlziałach i miast udać sie do 
pvlitycznego, gdzie bardzo często przebywali -na,i
z<lolniejsi z poliród naszych puhlkysłów wpadt 
między zwyklyeh k1'yminalistów. 

Rorumfomy, że osłabiony przez; ew."1.kuacy~ i 
żniw-0 śmierci bez.litośnie zmiatające.i s!.arusl.k6w 
lmryerkowych organ p. Lewentalowej rzm:m się 
czasem na jakiś krok rozpaczy. Wiemy, że musiał 
<>n kosztem bardzo uciążliwych, a uadewszystko 
przykrych w następstwach zobowiązań wyeiągać z 
niewoli s\'i"ych braku,jącyeh współpracowników -
wiemy, wiemy i serdecznie mu wspćikz.ujemy. 
zwlaszcza, że ta sama fa.fa wkrótce zabrała mu kh 
znmrn. Ale wla5nie po tych przykrych dogwi:1drze
niach krótkowzroe.::nej polit)'ki nalefaloby byr r:ie
co wierniej.sz.ym s\rej jedynej zrt:Eitą zas:i.dzie -
ostrożności. 

Bo z drngiej strony nie chcemy przyp115zcz.i!'.. 
by tytli do zostania w:;;pólpr:ieownikiem Kuryerka 
mógł dawać sam fakt posiadania ki-ymbalm:j prze
szłości. 

Co zaii do p. ZienkmYskiego, to nie nwżi?my 
' mu się dziwif, że chwyta się w;:;zelkich sposobów 

rehabilitowania swego zaszarganego nazwiska, 
choćby przez pokrycie go laurami lmryerkowego 
publicysty i· kO"legowa.nie z panem B. K. 

Z drugiej strony czasy są takie dę>żkie i trud
ne - o ,;prowizyach i kubanaeh" marzyć na'\\el nie 
wolno; pan Zienkow;;ki nie gardzi więe, choćby 
skromnem driennikarskiem honoraryum, i;wlao.zeza, 
ŻB b~uziP !o nareszćie ntzdwic zamhio11,· nieniad.z. 

DD-h1;a p~ll ·i mucha. · . • 

~ick. 
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Paszl\wile. 
Pod powyiszym tytułem zamieszcza ,,No

wa Gazeta" następujący sluszny arty1kuł: 

„Literatura" paszkwtlów i pamfletów jest 
zwykle przejawem zwrotnych okresów w ży
ciu narodów. Ci, którzy nie mają odwagi ja
wnie już tłumić nastrojów przemGż.nych, któ
rzy czują się ZiWalczanymi i zdruzgatanymi, 
występują pod maskami i rzue.ają pociski z za 
węgfa. 

Taki fabryikat jadu i zlości jest Qlbecnie 
kolpe>rtowany w Warszawie. Łatwo odpo
wiedziceć na pJ<ianie, gdzie się nar-0dzil? W 
:rozkładzie endecyi l Utrndwszy podstawy d-0 
jawnego dzialania, daw;m „dyiktatura" Clunow
szozyz.ny zamieniła· się na podziemną ka
morrę, czy też na nową postać „wolnomular- · 
stwa narodowego", jak się kitoś traf.n.ie wy
raził, i knuje intrygi polityczne, zaikapturz.a
ne hasłem czystości patryofycmej. 

O broszurze, którą rozrzuca się na prawo 
i le.w-0, lciórą trudno już wymieść ze ws.zyst
kich ką.tów, tak nią autorzy ·i wydawcy 
szozodrze szafują, niew.arloiby mówić, gdyby 
nie byla m<Jdelową robotą w tym duchu. 

Pclno tu argumentów niby mądrych i tra
fnych, petno rozumowań niby Jo.gicznych, a 
wśród tego wszy'Stkiego cala litania klamstw, 
oszczerstw i obelg osobistych, oraz szczera 
tęskm..o.ta ku.„ przesz1ości, ku rządGm mosikierw
s.1-:im. 

W tem osrtatniem jest wfaściiwie jądro 
rze-0zy. Próbuje się jeszcze przekonać wra
żliwego na dolegliwości wojny czyte1nika, że 
by!o tak dobrze, że żolądek byl syty, że mo
żna bylo dzielnicowo walczyć z wrogami, że 
niewola teraz do!}iero nastala. Próbuje się 
r-0zwimv,ać wszelkie nad-z.iej.e, tłumić wszelkie 
dążnGśei polityczne, rozbudzać be:miadziejuość 
i ro.zpaez troski. 

Znamy tę taktykę. T-0 ta sama polityka, 
która do 4-go sierpnia 1915 r. miaJa opty
mizm w sfosunku do manifestów rosyjskich, 
która winszowała narodowi podlb-0ju Lwowa 
przez Moskali, która nie mogla doczekać się 
upadku Krakowa, - a która po tamtej stl'O· 
nie frontu dopatrywala się stale nieszczęść i 
klęsk. 

Brudny paszllilwi1, pclen kalumniatorskich 
·wycieczek pod adresem różnyoo polityków, 
ma zastąpić ZJbruikaną w moskalofilstwie cho
rągiew narodowej demoklracyL Nakreślony z 
wielkim wysH!kiem perlidyi, uderza w str1l1Ilę 
milośei olczyzm.y, lecz dla wrażliiwego ucha 
struny te wydają tylko syk fa~u. 

Kcytycyzmu w opinii naszej nie brak. U
miemy krytykować i ro2JPGznawać wszystkie 
zjawiska - bez względu na to, skąd płyną 
dolegllirwości. Ale ten krytycy:;mi po?JWala za
razem oceniać i wartość moralną tyeh dorad
ców, kitórzy uciekają się do walki p-a:szkwi
lem. Tu i o.wd·zie bUJdzą oni zrazu pewne za
ciekawienie, ja<k w1Srzystko, co jest sensacyą, 
lecz na ogól odrzuca się precz ię zmarnowa
ną bibulę, która budzi nawet niesmak w da
wnych zwo1enni!kaeh kierunku endeckiego, 
na.wrócony.eh już na inne przekonania 

Przewrotu w opinii, zmiany w dążeniacll 
narocfowyd1 ta.We pas:ukwile nie wywolują. 

Sprawy polskie. 
Husb'alia dla rolski. 

· Polski komitet ratunJrn-wy. w Australii, za. 
ł-0źony w kwietniu z. r. w Sidney, zebral prie
szlo 80 tysięcy funtów szterlingów dla Polski, 
oraz zalo0,żyl pracownie, które wyslaly do Ge
nera1nego komitetu polskiego w Vevey 25 
skirzyń z ubiorami i innymi przedmiOtami. 
Głównie przyczynia się do tak wydatnej dzia· 
lalnośei komitetu w Sidney miejscowy fila.n.
trap Earp. 

ieści z Rosyi. 
finwy podział gubemii rosyj:kish. 

Rada ministrów pod przewodnictwem 
Stilrmera uchwalila projekt utworzenia w gu
bernii tomskiej 4 nowych powi.atów: kamień
~kiego, slawnogrodzkiego, now-0 • mik-0lajew
!!!kiego i togurskiego; jednocześnie uchwalono 
ipodzielić wyżej wspomnianą gubernię na 
e.wie guh&nie: tomską i altaj8ką. 

rostu1aty agraryuszy rosyjxhir;b. 

eyj partyjnych. Do proje1rtu programu nowej 
grupy, zredag-0waneg-0 przez posla Jewsijewa, 
włączono żądanie odpowiedzialne prawa wło
ścian i nakoniee żądanie nadania zierni · żoi
nierzom bezrolnym, walczącym w wojnie o
becnej. 

Szuzegłowitnw przBGiw reformom. 
By1y minister sprawiedliwości, Szezeglo-

1A1tow, w rozmGwie ze wspólpracownikiBm 
gazety „Golas Rosii" dotknął zmian, które 
Duma \v"J)I'.owadzila czy też chciala wpr-0wa
dzii: do projektu poszczególnych re:form poli
tyczno - spolecznych. Projekt wprowadzenia 
ziemstw gminnyeh uważa ex-mini:ster za przed
wczesny i jest wogóle zdania, że obecnie nie 
czas w Rosyi na reformy. Czyż sprzymderzeń-0y 
Rosyi - Anglicy i Francuzi - przeprowadza
ją obecnie ·jakieś zasadnicze. reformy? Zre
sztą. ~ątpić należy, czy dzisiejszy naprężony 
stan fmansowy Rosyi pozwoli na większe re
f1,rmy, zaś :przeciążanie ludności podatkami 
jest niepożądane. Dopiero gdy robac.zymy re
zultaty wujny, będziemy omawiali reformy''. 

fierwsza odlewnia stali w Knsyi. 
Niebawem, jak donosi „Ruskoje Słowo", 

powstać ma pierwsza w Rosyi odlewnia st<:.li 
wy:iszego gatooku, sprowadzanej dotąd z za
granicy, a przewa:l.nie z Niemiee. Organizato
rami nowej fabryki, która nazywać się będzie 
„elekr-0stal" są A. Guczkow, A. K-0nowafow, 
W. Wlornw, prof. Grzymajlo, prot Sawin i 
inni. Ma to być tlalszy krok na drodze do „u
samodzielnienia się przemysłu r-0":;yjskiego'\ 
ale w htode jest to tylko nowy dowód, że 
doty·ehczasowy przemysł rosyjski był na tak 
nizkim poziomie iak chyba w źadnem tnnem 
państwie europejskiem. 

. mebezpieGzeńxtwo dżumy w Rosyi? 
Na .ostainiem posiedzeniu rosyjskiej rady 

ministrów uohwalono ·wyasygnować speeyaI
nej komil!yi d-0 walki :z dżumą 3,milionów ru
bli. Dzienniki petersburskie, donosząc o tero, 
zru;tanawiają się nad stosunkowo znaczną su
mą na pGwy:iszy cel przeznaezoną i wyra~ją 
cbawę, czy nie zachodzi rzeczywiście poważńe 
niebei;pieczeństwo masowego roz;powszech, · 
niania się w kraju dżumy. Zdaniem pis:m by
laby to prawdziwa klęska dla kraju, przepeł
nionego w obęenej chwili rannymi, przywo
żonymi z wszystkich prawie frontów do miast 
R-0syi środkowej. 

Zysie w Erzgrumie. 
W gazeeie „Utro Rosii" wydrukowano kil· 

ka nawyeh szczegółów o obecnem ży-Oiu w za
jętem przez wojska rosyjskie Erzerumie. Au
t-0rem artykulu jest dr. Wilenkin, który zwie
diz.ał okrnpowaną Armenię z polec.eni:a „Czer
woneg-0 Krzyża". Autor powiada pomiędzy in- · 
nemi eo następuje: Stwierdrono istnienie 
dwóch bardzo. silnycll źródeł siarczanych w 
Hasse, Kale ·i w Keprikeju, 5 źródel narzanu 
pod Erzerumem. Związek ziemski prowadzi 
akcyę sanitarno - żywnościową, zw:iązek miej
ski objął dzial pomoey wygnańcom, przyczem 
na pracy tej silnie odbija się waśń narodowo
ściowa i miejscowe eia.sno • narooCJ1Wośeiowe 
spory ludów Kaukazu, które zadziwiają przy~ 
jezdnych z Ros~ ŚDddkowej - swą odrębno
ścią i nieprzejednaniem. Do Erzerumu wró
cilo 3,000 Turków; ludność zachowuje się. wo
bec wojsk okuipacyjnych spokojnie, ale wstrze
mięźliwie, trzeba tylko zwalczać Kurdów. 
śród wziętynh do niew-0li znajduje się też kil
ku oficerów bulgarskicll. 

ro odwiedzeniu Dubna. 
W „Rue&kija Wiedomosti" opisu.je Kaeza

n.<l!W talk Wd'aieuia z odwiedzin Dubna: 
„Dubno wygląda ja:k kwpa gruzów. Uli

ca Zamkowa przyp°'mi!Tla nieco gruzy Pompeii 
oczyiwiście z malą rómieą na korzyść tej ostat
niej. Tam reszi\lki dawnego żyeia wyraźniej
sze. 

Dawne ruchliwe mi8$fee2'iko - 1)USte. 
Dachy zalamane, śeiooy dziurawe, szylby po
Uuezone, poiwalone ploty, drzewa ścięte. Mia
sto wcbodzilo lukiem w rosyjską linię bojo
wą, więc niektóre domy mają z trzech stron 
ślady pocisków. 

Naijlepiej zacil<Jwala się cerkiew. Widoez
nie Rosyamie ją oszczędzali. W cerkwi pust- · 
ka, tylko wiatr tutaj hula, muslkają-c pol1uozo
ne obrazy. 

Dostę.pu oo Dulma bronila Ikwa i jej . 
prawy brzeg bagnisty. Lewy jej brzeg jest 
stromy, nie można więc było iść na DUJbno 

Ostatnie debaty nad projektem . prawa ·o 'W\Pro&. K-0ilaltowa1oby to . Ebyt drogo. O lo
miesieniu ograniezeń wlościańskieh w Rogyi sacll miasta zdecydował: manewr osikn.ydlają-. 
polącz.yly posłów włościański eh w Dumie w o- ey z obu Błroo, po lrtórym. Wycofali ·się A\}• 
drębną potężną grupę, h-tórej zadaniem będzie 6łtyaey. Stąd śla<lów walki w mieście nie
specyalna obrona interesów upośledzonych ma, naromiam pelno śladów nudów pozy~yi
dotąd w Rosyi wtośeian. Na przedwstępnej nych: ogródlki starannie uprawione, altanki, 
BJ.aradzie organizacyjnej nowej grupy nie byli a nawet gmfowne urzą{lzenia w nieb. Na gru
obeeni włościanie - prawicowcy. Ustalono, że l za eh um1c:z.ysika, g.dzie się mieścil klasztor ka
poslowfo wlościańsey, wchodząc do grupy, bę- folieki, urządzono kręgielnie. Amatorowie 
aą. mwiieli wystąpić z innycll du.mskich frak- waień. mogli fob tu mieć w czasie strzelani-. ł . 

ny dowoli. Taką grę w kręgle mogli ofiee
riowie austryaccy barwnie opisywać w listach 
do domu: 

Ruiny teg-0 klasztoru· nad'.liWYczaj mało;, 
wn1eze. Z wierzchotka baszty XVIII wieku, 
panorama przepięk,na: z.aikręty Ikwy, rozleg
le ląki na lewym brzegu, dalei lasy i wstęga 
szosy, idąca w dal zieloną. Ja!kiś spokój o
wiewa, jakaś cisza uroc.zysta dolrola. 

. W zamku przecudna sala renesansowa .i 
szereg komnat, ze śladami postrzałów szrap
nelowy;ch. Zamek to l)lbraz minionych i zmioo
nye-h czasów, mieszanina stylów, :przeróbek i 
przybudówek współczesnych. 

Dalej od pozycyi zniszczenie mnieisze. 
Tam w suterenach .chronili się mieszkańcy, 
trudniąq się rzemiosłem i ham<llem. Oswoili 
się ze strzelaniną. iNewiadomo, gdzie jest 
granica, poza lctórą nerwy·. lud;ikiB jut . nie 
w~irz}'T1n1ją ... 

Oglądałem millsto vv-raz z przedstawiciela· 
mi „Ziemiokupu". Mają oni tu swoje wspo
mnienia: gimnazynm, gdzie ubieglego lata 
był zarząd „Ziemiokupu". Obchodzą sale 
zniszczone, zawalone gruzami, i wspominają 
niedawne dzieje. Spotkaliśmy Polaka, mie
szkańca Dwbna, który C•3 tylk-0 tu powrócił. 
I cm ma tu tylko wspomnienia: z jego domu 
ni~ pozostało ani filadu, nie pozostało ani je
dnej belki: posul:y na okopy i na opal. 

Uważałem, że ów Polak nie. wiedział1 co . 
ma ze sobą zrobić, czy pozo&ać w mieście, 
czy wrócić do &tanu „uclloożcy'\ który ma 
zawsze jaką taką opie;kę. 

Dawni€j byli „ucho<lźey", dzisiai zjawia
ją się ,,powrotowcy". Sił !eh już sefiki, a 
v.ik:r&11::.e będą tysiące. Czy z.11ajdą swoje po
pieliska? Czy poinają mit..f'5'ca, gdzie by!y 
ich domo-we ogniska? ~ 

Przed raru godzinami ~idziałem takich 
,,powrofoweów". Spotlkałem S<Leściu wło
ścian w dmrlze z Łuck-a d-0 Duil:ma. Zaledwie 
posłyszeli, źe Au3tryMy odesr.li,, WJ-~brali się 
z pod Żytomierza na 7lWiady. W wios~e SJ"11TO
jej odnaleźli polowę kościolka, a :z eha;t ,i Ul· 

gród ani śladu. Na miejscm wsi O'kopy, 1..-ury-
iarze p.odziemne, ,,lisie nory" .. ; · 

TaI;:ą je,5t wojna obecna, nie mająca zadlne
go pod-0bień-stwa do pop1·zedn.icli. Po dawnych 
powsfawaly popfoly, funda:moota, resztki 
pieców na roak dla wiJ'aśeieiela, dz::iisiaj nie 
pozositanie nJe, tylko ziemia romva..'ia .•. " 
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\Jyxtawa wojenna w Yiedniu. 
Na poezątku „Prateru", w miejscu, na któ

rem druwniej by l wescly ogródek „ V enedig 
in Wioo", :llilajduje się w tym roku „Krieg
saustellung" - armaty, broń różnego rodzaju,. 
modele okrętowe, rozstrielooe aeroplany, a
municya, okopy, druty kolczaste i wiele, wie
le innych rzeczy z dziedziny przemysłu wojen
nego. ,;\Vystawa wojenna" urządzoną zootala 
wielkim kosztem i z wielką starann<Jśeią, aby 
z jednej strony przysporzyć funduszów na 
rozmaite cele dobroezynne, z drugiej, aby 
pr.zedstawić ludności ogrom zdobyczy wojem
nyeh i niezwykły ro.zwój przemysłu wojenne
go, oraz działalność wojskowości także na po
lu opji:lki wojeminej, sani.tarnem i kulturalnem. 
„Pawiloń trofeów" i cala niemal. wystawa 
czym w.raJienie międzynar.od-0wego · muzeum 
wojeooego. W jednej sali romvieszono 4,000 
sztuk broni rosyjskiej,. serbskiej, franeuskiej, 
angielskiej, wloskiej, belgijskiej,· oraz armaty 
-0lbrzymich rozmiarów; zdobyte na różnyeh 
polach walki. W tej samej .. sali zdobią ściainy 
zdobyte chorągwie, biała ehorągiew z twier
dzy Namur, herb serbski, z.djęty z gmaehu 
skupczyny w Belgradzie, a pod nim ustawio
n<>. tron króla Piotra i jego mównicę, z której 
1']f!laszal byl mowę tr-0nową w s1rupczynie. 
Tr"n KarageorgewicZów znajduje się więc na 
wysla·wie wojennej w Wi~dciu, trudno "> sy.:n
bol wyn: ::wniejszy. 

fane pawilony świadezą również dowod· 
nie o czynach arroF austro - węg.erskiej. Mię
dzy innemi widzimy lu olbrzymią kQpulę pan
cerną z Antwerpii, przebitą pociskiem sly.nne
go m-0ździerza austro - węgiers14ego. Oczywi- . 

· ście i model tego popularnego moździerza jest 
wystawiooy i nabGje armatnie. Z tej wystawY 
dowiadujemy się, że i Austro - Węgry posia
dają ~,grube Berty", t. j. armaty 42-centymet
rowe, a jak objaśnia.ją, nabój tej armaty (rów
nież wystawiony} waży 1,000 kilogramów, 
j>odczas gdy nabój mozdzierrowY waży „tyl
ko" około 400 kifogramów. Można s:obie wyo
brazić skutki takiego naboiju~ 

. O parę kroków dalej znajduje się fabry
ka amunieyi, dająca sposobność {}Odziwiania 
nlQWOOZesnej techniki wojennej. oto widzimy 
maszynę, którą obsługuje tylko jeden rooot
nik, a która dostarcza codziennie w 10 godzi
nach -· 100,000 nab<Jjów. Ale i o stronie kul
Juralnej nie zapomniauo. Obok pr:(Jduktów wo
jennych majduje się także mala wystawa o-. 
bra'LÓ<W, zajmujący oddzial literatury . wojen
nej, i dzienników wojerunych, wydawamych 
dla żolnierzy w okopach. . 

„Clou" WJ'Stawy _tworz~ u: w:eiścla :wysta- . 
<,.;_,y pawifon „1,nblin" - ist-Otnie bardw cie
:,awy i z nadzwyczajną starannością urządro-
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ny, aby dać o ile moż.ności jak najdokładniej
szy · obraz ziemi i stosunków w okupowanej 
przez wojska austro - węgierskie części Kró
lEf'Jtwa Polskiego. Liczne mapy, modele mo
stów, domków, flotyll wiślanej, statystyka 
szkr;lnictwa, stroje ludowe, wyroby domQ!łVe i 
przemyslu wielkiego, dają obcemu widzowi 
,obraz sro5li:nków w Królestwie. Lfozne okazy 
J•rodukcyi górniczej okręgu . dąbrowskiego i 
marmury z Chęcin, mmpelniają tein zajmują~ 
dział wystawy. · 

O wielkim pieiywlle dla poległych bob.a- · 
terów świadczy oddział grobów wojeooycJ:4 
przedstawiający wielką ilość en.. _mtarzy wo
jennych, urządzonyoh w Galicyi wschodniej 
i w Karpatach. Tutaj widzimy także wiele 
pięknych, smętnych portretów pędzla arty
stów: Henryka U:ziębly, AlfO'D5a Karpińskieg{> 
i irrilycli. 

':itcisownrle c1o poważnego charakteru wy
sta""-y, brak tu. Z\Y-yklych na wystawach wie
deńskich spektaklow. Wystawa niezupelmie j~ 
szez~ gctr"Wa, potrwa zapewne .przez dwa la~ 
ta i będzie wciąż uzupelniana nowemi -0ka„ 
zami. A jeśli wYStawa v."Qjenna przetrwa woj.
nę, to się zamieni w ,,wystawę pokojową". 

Lizbona w Gzasie ·wojny. 

Paweł de Bochet, jeden z najwybi!nief
szyeh dziennikarzy szwajcarskićh, opisuje w 
„Journal de Geneve" wrażenia z podróży, 
którą przed kilku tjg-0dniami odbyl lJ1l Portll"' 
gali i, 

Z chwilą przekroczenia granicy hisgpań
sko ~· portugalskiej, chara}{ter krajobrazu ule. 
ga wielkiej zmianie. P-0 ··przygnębiającej E.. · 
:;iremadnne, rozwija się przed oozyma ma1o
wniczy krajobraz portugalski. W dali wida6 
tu i owdtle kamieniste wzgórza, lub pocięte 
w zygzaki potężne zwały skalne .. Wśród sk,ąl 
zaś, w parowach i na wzgórzach uganiają . 
trz.ody pasących . się owiec i małych, szarych · · 
ol!!ów. Tu i owdzie strzela w górę sosna:; .o 
wysokim, nagim priiu. W nizinach· widać ·la
ny falującego żyta. · · 

Wskutek braku węgla, ruch pociągów po
spiesznych na linii, którą wlaśnie wąż.am, zo. 
&tal wstrzymany. Wiozący mnie pociąg za~ 
trzymuie się w każdej, · najmnieiszej . nawet 
wiosezynie, Stacye kolejowe ~ to male, fili. 
kie domki, tonące w kwieciu. Z twarzy wszy„ 
stkieh mieszkańców, których widzę z <>kien 
wagonu, przebija dobroduszność. ·Portugal. . 
ezyk - to typ zupelnie różny -0.d pełnego tea.; 
tralnerj pozy j;ragi.cmego, dU!mrneg-0 Hiszjp~,. ·.··· 
Portugalt')zyey są typem przeważnie . ehlo~-~ f · 
skim, natura ich pr-0sta, a życie. ich preywi~ ·· 
zane d<> ziemi, z której żyją, samotne i monOil' 
tonne, płynie powoli, stosownie do pory ro-
ku. O wojnie nikt tu nie mówi. Jedynym jej 
objawem są rezerwiści, wsiadający maleml 
grupkami w tej lub owej miejse:owości do ·po
ciągów. Towarzyszą im, jak· wszędzie, nai- \ 
bliżsi ezlonkowie rodziny. Pożegnanie krót- i 
kie· - bez frazesów i teairalnyeh gestów, i 
Mężczyźni, · wymieniająe ostatnie słowa poże.. : 
gnania, przyjaźnie i serdeomie ·podają sobie 1 

ręce. Kobiety patrzą gdzieś przed siebie, po.o· 
grą;żone w zupelnem milczeniu: - To całe po-. 
żegnanie. - Kraj ten nie zna jeszcze wszyst.
kieh,,. strasznych przejść, wszystkich okropno-
ści "ojny. Dla tych ludzi wojna jeszcze nie 
jest tern, czem byla dla nas przed dwGma la-
ty. Wojna przedstaWia się im dGtątl, jake 
nieuchwytna, daleka rzecz. Raz •tylko widzia.i 
Iem k<Jbietę, która plakala. Byla jeszcze bar-
dzo mloda - niebawem miala zostać matką. 
Szlochala rozpaetliwie, a inni odj~jąey-re
zerwiści i towarzyszący im krewni patrzyli ·~ 
na nią wpróst z przerażeniem, jakby w oba-
wie, ie ten straeh i im się udzieli. •• 

P-0woli wjeżdżamy na rówilinę.. Zna.C tu. 
już, ze m-0rze niedaleko. Wśród lasów drZew 
eukaliptusowych i figowyeh, widać grupki na 
pól rozkwitłych jabloni i czereśni. W dali 
widnieją znowu skaly, a za niemi lasy drzew: 
oliwnych. Wreszcie znika wszystko. w eieni
m.iśeiach - zapada noe. Nareszcie -lesłem ·w: 
Lizbonie, w tem mieście prostyeh, · regular• 
nyeh" Imp-0nuj:tcych. ulic~ Czuję się tU, _ rui 
krańcu Europy, . zupełnie dobrze. życie tu 
płynie ·spokojnie, równo, nigdzie nie widzę 
gorączkowego pośpiechu. Ulice pełne, prze.. 
ehodnie suną. jednak pow-0li, nie widząc-zda 
się -:- nad sobą nieskończenie pięknego fir.. 
mamentu i eudnej, opalowo mieniącej się :rze.. 
ki, plynąeej u ich. stóp. Czas me odgrywa w 
życiu mieszkańeów stolicy ·Portugalii wielkiej 
roli, . Niema ·w· tem jednak nie· ze wsohódni& '. 
go fi'talizmu,· przeciwnie,' to-wikWit tego ·ni~~ '' 
znanego nam aba{}):utnego, WProst niemilego 
spokoju, jakby życie nie byto tu Iliczem inn~ 
jak tylko starem przyzwyezajeriiem, ·o kt6ręm 
nawet i mówić nie warto;' 

Oddaję się .'fi :impehlośtj urokowi szczegół-, · 
nego - dziwnego miasta. Nagle zdaje. mi się, 
że zaezynam rozun.rl~c te przeciwieństwa aa~ .. 
tury portugals]tiej. Wobec. tego cudownego · 
firmament~ . wspan,i~y!}h pomµików ···i· 1l1Pntt
menta1nyeh budowli, pneśliern.yeh fai;ad i re
gularo.yeh prQStyeh uli-il, wyczuwa się lepiej ~ 
dziwną ·mieszaninę dumy i powolności, . sta·. 
lości charakteru 'i melacholii, entuzyai.mll, i 
·poezyi; ktqre s]$Q.ają !!ię na naturę P~: : 
galezyka. · · · · · · · · · - · · · --



Dział ekonomi 
~~ -

ł mocy państwa jednakże stowarzyszenia V.'Y- ł 
1 twórme zaczęły rozwi1jać się, dostly nawet od 
i roku 1865 do 1875 do li.czby 200,. by potem '.ll : 

Nadesłane. 

I każdym rfrkiem ginąć, jak muehy, jednod!nio- I N a bywaj cie bil ety 
StowarZJSZBHia ńrCZB. ;;~ i;~i':!~eI>;:ac:':i~:~~~:~~~~ws3!i~ : . I to · d ~ " 1~1~ 

... „ Woj.n.a. ooee;ia sprow~~a niefylllro w I~~~ =~~!y!~;·b;gew~:O::e!.~ I 140 u I OufRP~Y-"D.0) . " r„ 
r<lemezech ieez 1. u :nas ezęse1owe skonee:irtro- rem ,. . b . kilktmasru, UU u H U ... 
wanie hLipna· i sp~edail ~~~ dspzyi:yw- l zmnia~~~~..n~~cle~~'ll!~jJloatowali Ra~y 6ło"w1101e 0";B'fun' f.lZftl!t 
czyeh W !.~~ach n:Intml:CJ'fl~ nk?SCl.st s a za te:n I na SWQ.ja korzyść pracę dzienna najętyeli robot- ~ .. ' · l !U . ~1 I Bi; H". 
mogą POJSi; ogo. om1e.:rs ne :,;. owarzyszema !!lików .;;. stopnin o wiele wykzym aniżeli w J ~ !!$i n .iill lilł„v 
wytwóre-ze. W Niemczech, na p<xistawaeh przeds· b' rst • ka 'talistv em Gł 15'°' '°OO k 
2'llllooopolizowania, działają państwowe cen- ię 10 wre pi • czn ' ÓWll3. wygrana Ut!llU ill ..,.. e 
trale zakupów, hi:óre poopo:rzą4kowane są Prz.yczy!lly ~dku tego z ~a711lle:11 „ 
potrzebom spolecz.ny;m w czasie wojny. z po~tkowo :prz.YJęt.eg.o rnc~u są nairozn:a-J..t- 957-12-1 Cena całego losu Cena 

1
/ 5 częii~i losu 

objawami tymi li~yć się należy, bo J>rzejdą ~· pnede~lńem brali:ow.alo w w:elu 10 mk. 30 f. 2 mk. 6 !. 
one prawdopodo-bnie, p.o wojnie, jako regu.. m:o~arzyszen1a~ kflip'ftału obrotowego. K!lka Ciągnienie rozpocznie się 2 p:<ł;fah::iernHrni ~gm I!'. 

łatory p-0py.tu i podaży. z tego, na 00 teraz tu~ów robotmków. może zebrać n~iwe_t ~a 4 illillll\l'l\filii !t!!W!!!lt·i!J!@1!ktf;i!!MM,m"""""""·'liMJ1tW 

patrzymy możemy ty1ko w OO'ólnwh rysaclt tysięcy marek kapiWu, ale byna3mme.i me bienia ma1ąt.l;:u jes:t oględny, przewidujący, I Berlin, 12 Li,P.ca. Notowania i.:u;só\'-' dewiz za 
'W'lliosko~ać o przyszłych prz-elaw~ch organi- i~ ""!' stani-e fyle zebra~ ile_ potr;:eba d!a za- oszczędny, nakłada wiele pracy i inicyaty•wy. ·wypłaty telegranczue: 
zacyj gogpodarezych ·i struktury ek<l'Il-0mieznej l~zerua nowoczesnego wielkiego : reeh~ezne- T~o wszystkiego kier.ownik kooperatywy nie I 12/Vll ptac. żąd .. 
nietylko pojedyńezyeh narodów lee.z i cal'ej rue ~oskonalonego ~rz~yslu. Następi:-ie ro- robi, bo ;pensya, a nawet Jtaintie:ma jego ambi- I Nowy-.Tork dolar. 5.23 - 5.30 

0 
Europy. Możliwe, ze prod'ukcya nie prowa- ibotnicy myfilą ? zai-Ozemu stowarzys~a wt· eyj nie za<lawaJinia i tyl!.\o wykoilejone jed:r10st- I Holi:ndya gulden. 2~4:3/4 - 2':!.:J. '/, 
dzon.a. pn.ez eałe społeczeństwo, wytwarzać tw~rozego. do~1ero wtedy, ?d~ s~m1 me me ki OOi • . -i 1 c1n . Dama koron in' - _ 1;i"l •t 
będzi'e tylko na n.ntrzeby własne, a więe w -ta- ma3ą, bo swo.le. oszezędn_ ości z300'11 I?rz:z. dkl· po .• mu1lą. s~ęodpr~~y dpot.:~ a • eJ. Stowa- Szwecya koron 1ss:- - 15s:11: 

r- '°'.Ot al 9t ki Gd d k d "'0- :rzyszem, za ezm ;,rre ytu towarniwego nie Norwegia koron 158.- _ 1:.S.'/z 
kim r""';e m<riJe bvć i"'łko mowa o stow<>1'7Vv b rw e .rnl · Y Je na u !1' się JUZ ł:'. '!..---4. • y1-r11·"! lel"T n--'chl"'"'1·a1·ą. S"""aJ· """"a frank 10°.s-,· - l "• • ......... • _._•J d -t. ~UJ tyczvć kap1tal na procent wysoki, to okatJ;UJe JIUY·L M ~ V"' ruu -:u ,' • '"' ~„ " n„.12 
szemaeh wytwórczy~, :pr.owa ZOOYGU przez „· ;.. _,_ _„_ . _ „_. h h „, . _._ :i. • By stwonvć odp0W1edma Jrnoperatywe wy- Austro-Węgry koron 6!l.45 - 6!1.55 
czł nk. . clę url1!łi: uu1pOWll:7tll1IC ail'lllOWO l t1eC:umez.. .....,. • l · . · . · " Rumunia lei 86.25 - 86.i5 
. o 01'. . • . 111ie uzoolnfon ·cb kierowników dvi tych 7.dol- rnorczą ub handlową trzeba m1ee przede- Buł l -!:i - . 

Badacze i p10merz.y soeyahzmu Lassalle n „ . d > dz . . uJf h _ eds' I wmystkiem dużo kapitału w?asnego i fachowe garya ew i~,<iO - oO • .SO 
~ Marx nie mogli myśleć o ogólnej prodt!:kcyi :i.. ?"c:._ 0. prowli~ e,:u~ wibe t .c P"gdz . ir j iJtiero-W[lictwo, przvezem prod'Ukcya nie mo-~~ł • 1 1 - . ff•lk ' aln eh vlOl'<>••w, me mag na1uyi; ro o mey, a y się . . . • . . . . 6iełda naryska 

. sy=eczne3, ecz wa,,,me ., o o specy Y 'Il'lię<l:zy Diem· n.a'dz:ie osobistość dość ·nte- ze bvc ogramczona do pe:wne1,1, tylko liczby I' 1 • 

st.owarzvszeniach wvtwórczyeh na potrzeby o- ili - tna . 1 z . 1 t n k . ~ ć . osób: Bledillem jest mni·ema;nie iż tworzenie PARY Z 10/VlI 7/Vll 
kreślon~ pownv.ch ~~iazków. L. a. ssalle też z '. ~en . 1 strenergiezna~„. 0 napo ·"·a mec ę · 1 'kooperah:w ·wvtwórczvc:h t. owa.;owvcli a na- '! .. " •. 

1 
. • d ,,,_ mtryg1 ze onv wspw.rnwarzyszv. • " • , • , Akcye Briańskie . . • . • • 35;, __ 

entuzyaZfillem wita mezmor o~aną czym.nos„ .. · . • • . wet kredyf.o:\'\-yr,h, w formach jakie u nas się " Linnozowskie. 308.-
,organi.zacyjną Schulzego z De~tzsch, 3;. pr~- . Otoz sl:owanyszema ~or~ _za!<:wne rozgościły, może cośkoliwiek pomódz do roz- ' " Malcowskie . 609.-

365.-· 
1107~
GOS.-

gram Erl~tsJd z r .. 1891 pot:nerdz~, I'Z dla l Pr?wadzonę przez ro'.)Otn~ów .nn~ap~ :nę ze I wiązania kwestyi socyałnej. Wspól<liielcze l ~ ~~kie · • • 10D9.- 1087.-

. :zoozwiązama kwe~ly1 s_oc~alne3 nalezy zakla- swo~m celem, gdy pozye.~l~, pr;mędzy,. g?y stowarzyszenia wytwórłze mają jednali;: jesz- I " Nen · • • • 1~~:= 1~t~:= 
_ da~ stowarzyszema wyt•worcze; ~eez z pomocą zmu::.zone są bra~ kierowml~,:1w ł. rohotmkow cze najwięcej horos1kopów w przyszlości, ale ! ~ ~!:ń~rdiields: 4.rl.OO -!'l.uO 
· 'Panstw.a po:d kontrolą ludnosc1. ?to.warzy- -0pl~em1ych, a. m: stowarzy~~onych. . Z _ro~- dążyć one winny ni-e dio tego by robotnik bd l 3% renta francuska . 63.75 63 nfl 

szeni~ ·wytwórcze mają być _w . naJszerszyoh ivv:oJem. przed.s1ę~1orstwa J?OWlększa się ilosć 11mnsumentem je<l:nocześnie swej procru:kc~ .• ~i, I r,o o ros. renta z 1906 r. 88.00 B8.0U 
:ozrr:.1arac~ WJ?rowa&one w zyere w przemy· meu~ialowc~w. 1. wtedy pną ~ady ~C>~~a~zy- lecz by był producentem d-la ogółu i w tym 

3
% " " z 

1896 
r. • • 

57.:x. 
;!; sle I r.oln1~e.. . ·. . . . :_zerua, a wykmta powoli ustróJ kapitali::stJ<rz.. 1.ierunku znalazl stalą pracę. I ~~:lfJ:~~ais : . : : : 

:: :; Podetbn1ez Jak Lassalle wyrazal s1ę l ' Y· . _. d „ • • \Vogóle stowarzvszenia \V\'i\\rórcze \VS'Pół- Pożyczka francuska. . . 
1190-

90.10 
N~arx i, w _swoim „Kapita~e" pisze: ~~bry- ~a3częs:1e1 . JeOOak. stow~zema P_o- d'l.ielcze i inne tego. typu mogą istnieć i roz-

Kurs mbfa • ~:: k: ":8pol?zielez~ dostarczaJą d'_'lw.odu, 12 ka- padaJą w ~ótkim ezaS'le w mewypla~o~ć. wijać się na podstawach nieiylko wspólnej so
. ,, p1talista Jako dzialae,z prod'llkcy1, Jest 7.ibyteez. Typową taJ,_ą kooperatywą wprawdzie Il".e lidamości wszvstkicb ale i opieki - kurator-

ny zaróvrno jak i wielki wfaścicie-1 zie'.11s~, i wytwórczą, ~e hoodlo_wą było w Warsza:WI~ stwa iustybucyi finru'tsowo sil!nei i odpowie- Berlin, 12 Lipca. Giełda notmvala cizi· 
na tem tle tworzyły się cale stosy pro3ektow. Stowarzyszeme sp6Mz1elciie handlu ~kóra~1, dzialnej, a w naszy.ch warunka<~h jedvnie za- siaj następujący kurs rubla: 
w. każdym razie przeeiwieństwa pracy i ka- prowadzon;i przez. ~aichoweów. Otóz gdzie , r.w.-d.u miejskiegn. · 100 rb.-183.- I\.'.tk. (co odpo\Viada rubli 

• , :pi~alu .• rosta!y .wyró':'Tia~e, chociażby w. fo:- ?aThdel sko.r przyrrn?sł ~~~ handlanon: • Vester. 54.64 za. 100 Mk.}. 
, mre, iz robotmk staie się wlasnym kap11al1- Jak nap. kamasznikoWl Michałowi Rógowi · ~„,11,M ,.~ 

stą. Wartość tych eksperymentów cenioną krocie w zysku, tam stowarzyezenie W'S:Pól- ~·1ołdlil b1».•l1'ńęl•!t. . I Naczelny Redaktor: Cezu z„ .... „n.,,.w.,,1.;. 
·· była bardzo wysoko j sąd!Zono, że postępowa dtz.ieleze praeowalo ze stratą i w koń4m mll!- U to u ~,- uc)tlu~ - u. w Hv „n.1 

technicznie udoskonalona produkcya może się siało likwidować ch<>ć ~i'Wi ludzie je pro- Berlin, 12 lipca. I dzisiejsze obroty prywal:ne i , . . . 
O'być bez kapitalistów, a robotnicy wyrzuceni wadzili. Pytalem się o preyezyny i dostafom na gie1drzie berlińskiej nie o<lznaC".,aly się zbyl:niem I llmn l nakład: Wynavmmtwo uo!skm A. NAPIERAL~K! 
na bruk przez stra~ki znajdą oparcie we wla- odpowiedź ciekawą i pouczającą: k.ooperaity- ~ywieni~'. cho_c tendeney~ byla naogól dobra. Po-1· G. ZHntllWSKl. 
snem stowarzyszeniu wytwórczem. · wy nasze, prowadzone są na ryzyko udzia- zyezki mem1eekie bez znnan. Renty au.."'1:ryackie i 

t"ylk-0 sila robocza, przy pustych kieszeniach, przez kierownilll:ów na .pensyi, niema en.tu- ~e zainiereeo.wanie wskutek ich kursu. Pie;iąi!z r „ . an. ap1n sŻ:i~l's:: la~a~:: Wprawdzie Lassalle zwraca! uwagę, że lowców, niema więc przejęcia się siprawamf węgierskie bez obrotów. Losy tureckie budruv pe- ! D J Ał e b i li. , H 

z.:1 d-0 nie.zego nie doprowadzi i żąda1 przeto po- I zyaw:m. Człowiek prywamy, dążący do m"O- dzienny 4%, dY"3koo.:to prywatne 4.5/8% i niżej. Warszawa, ttl. Królewska 23. f-:;'lj~~ ~0.,.\e:oi:!".dniu 
: ~·:i 

! 

Kma iana l 
Mączka iana I 
Kawa ~łonowa 

Zawiaoomicnio. 
Niniejszem ma

my honor zakomu

nikować Sz. odbior
com oraz konsu

mentom, że na mo
cy zezwolenia wy-

. wozu b~dziemysta· 
Ie zaopatrywać 

.Ł6dt i okolice w 

IRiKODllłl 
ł znane 
1Yroby nasze 

a mlanuuitcill: 

ktńm cieszyłv sł~ wmkłm zbytem I. dobmmą mofą. 
Polecamy się nadal łaskawym względom i pozosta-

jemy z poważaniem 

os owski i S-ka 
tlzieriawcy fabryki Adama IHUU'HCIUEGD 

m Sosnowru, ulłga Polna Hr. 10. 

T • 
C. B~esel, prze?siębiorstwo robót ziemnych, w 

Sztutgarcie · poszulnile robotnUuiw ziemnych do 
parceli budowlanej w Sindenfingen w Królestwie 
Wirtemberskiem. · 941-2-1 
. Bard w. dobry zarobek; 2 razy dziennie dobry obfiif go~ący posiłek mięsny, 2 razy słodka kawa i 425 gr chleba. 
rzepiękna okoiica górska, dobre obchodzenie się. 

a. *r Hicmitmkici &sntrali Hobotniczni w Pakia· 
1

. z. głoszenia do nicach, Zgisrzu. tasku, lub dn HrzQdu 
; ""'---- 1'-1 Prauy w todzi, ~p1rncrowa 3. 

od wylosowania 
(ciągnienie 1/14 lipca) przyjmuje 

ank Handl wy 
ilłlełm Landau 

937-1-1 

okienno i ~achowo 

Ogłoszenie. 

2 Polskie 8 kt. ł 

61MNfflYUM fllOlOGICZNE: 
z <:>dd~:i.ał:am::i reaJ.:o.y.ro.i. • • ł 

w ŁODZI, ul. Placowa IS. 
Egzamina wstępne po~raka~yjne rozpoczynają się 20-go 

!ł · sierpnia 1916 r. 863-15-1 

"' Dyrektor Cz$ Bagieński. • 
Tektur~ asfałtoilj!'a do dae 1 Skład mój zaopatrzvłem 

chów „Bitum", w wielki wybór róż~e!Zo 
Cement portiamt::dd, rodzaju ~ 
Cegły szamotowee 
KUnkler:v żeia:zne (Ka„ 

mienie bazaltowe) 
polecają: 

A.~. Toschich ~ 
wt.A. O. Toschich &P.KB~sler 

tódi, Widzewska Hr. 62. 

ru. Południowa Nr. 2. 
Od d. 14 lipca r. b, zamieszka 

w domu Szeiblera, Zawadzka 1. 
Ghnroby zownntrm i włosów. 

Leczenie eieknycznoScią, elek
trolizą, (usuwanle szpecących 

włosów). 
Przyjmuje od 8-1 r i od4-9. 

Panie od 5-6 np. 

e 
Polecając si~ łaskawym 

względom Szan. Klijenteli, 
pozostaję z poważaniem 

ke 
Łódźi) Piotrkowska Hr. 33. 

961-2„1 

ma · ikó\~fl 
Walce i pra15y do wv-1 
rob1;1 cukierków, nuAszyny I 
do irysów. Ma@zyny pic- i 
karskie i cukiernicze wysyła I 
na całą okupacye niemiecką i 

austryacka 
Fabryka :m.as:z«yn 

TWARDDWICZ i DRHHB, Mdź1 I 
IHmst1u1tynm.11&ka 42. ,, 

_.- Wszeik1e rr-;ieracye i 
przerobienia. Praild i \YiW!J 
szybko i tanio nr i 

I łll B11rro ogl. .Morkl!J1 Lódf, P>otr'!:. ~·cD 
921)-;;-1 

Procenty od złożonych w swoim czasie przez Od 55 kop. filet, bortmn taniGj. Akuszerka 
piekarzy mi~jskich kaucyi w Komitecie Rozdziału ł.. U G na wagę 
Chleba i Mąki są do odebrania w naszej Głównej -- R. PipUUJW3, -
Kasie Miejskiej, Nowy Rynek 1, w czasie od 15-go 8ZMHLEWICl, rołudniowa 8. z dyplomem Ces. Ak. w Peters-
do końca bieżącego miesiąca podczas godzin biuro· 880-4-I burgu, praktykująca 25 lat, nrzvi-
wych-w dnie powszednie od godziny 9-ej rano do " "" LlilillWW muje oJ 1::-c-.:;. · „ 

godziny 12.30 po południu. Zdolnego Łódź, Andrze_;g -„, rn. 
Do odbioru procentów potrzebnem jest przed- I I ! ,. · · 10·

1 

stawienie wydanego przez Komitet Rozdziału Chleba s a n g r I/; a 
i Mąki kwitu kaucyjnego. . , . . . ~ · 1 tó;':i~z~~:ii:n~~ln~~J~:~:~ 

Łódź, dnia 6-go lipea 1916 r. ze. zna10.mo~mą_ Jęz;yka pol-1 BIURO OGt oszi:i ł SHUI 
Magistrat, sk1ego 1 rnem1eeklego po- t i; 

94,i-1-1 Sehoppen. szukuje ~ , ,,M f Rn URI" :::t.g? p~~r!~ •••••••••••••-•m1t1mam Elektrownia Łóiizka. po poł. _, 9.a9-w 



8. 

Rub. kop. 

Dnie· o stępy wars kiego toa 
literacko-a tmHao ,l l Ił i" i balata 

~ w awxkiogo z udziałem naj sił 
Gierasiński, Rinas•Lider, Bra• 

dnicki, Leśniewski, Blancard i t. d. 

s " za rok 1915. 
PRZVCHOD„ 

i. u1111xptll!ira11nła na :&yciL 
Wypadki gmierci w r. 1915 Rb. 2.167, 719.68 po potr.iceniu udziału ·-----t-

reasekuracyi • • • • Rb. 81.500.-
Wypłata kapitałów i rent dotywotnich • • • • 
Wykup polis i zwrot premii • • • • • • 
Prowizya agentów po potrąceniu komisowego za reasekuracy~ • 
Wydatki bieżące i wynagrodzenie lekarzy • • • • 
Odłożono na dywH!ende dla ubezpieczonych • • • • 
Rezerwa J>remii na rok 1916 • • • • • • 

u. Uil11zpl1111ziinła od nlmczę&ll11Yib W7JHldkdm. 
Straty w r. 1915 • . • • • • Rb. 469,916.77 
Udział innych Towarzystw • • • „ 2l,2R7.8ł 
Prowizya agentów po potrąceniu komisowego za reasekurac.yę • 
Wydatki bie~ące, pensYe i koszta podróey inspektorów • • 
Odłożono na dywidendę dla ubezpieczonych • • • • 
Rezerwa premii na r. Hll6 • . • • • • m. . UIU!ZPilll!llnliil ud llgllill. 
Pogorzele w r. 1915 • • • Rb 19.715,878.13 
Udział innych Towarzystw • • .,, 10.730,oOB.84 
Prowizya agentów po potrąceniu komisowego za reasekuracyę . 
Wydatki bieżące, wynadrodzenie architektów, koszta sporządzenia 

planów i znaków ubezpieczeń • • • • • 
Rezerwa premii na r. 19lłl • • . • • • 

IV. Ub1J:&pt1111z1mta ll.'illllP!Hiń\ll. 
Straty w r. 1915 • • • Rb. 4.619,919.33 
Udział innych Towarzystw • • • „ 8.9M,98b.65 
ProwizY.a. agentów po potrą,ceniu komisowego za reasekuracyę-: 
Wydatki 01e:Zące • . • • , . • • . 
Rezerwa premii na r 1916 • • . • • • 
i. Ubll!:&Pll!Hlmła morsld11 statkl!'iw, .tad1mkli11 i traeiltilw mi ryzyka 

WllJ)l!DDB!JG. 
Straty w r. 1915 • • • . • Rb. 561,199.45 
Udział w nich rządu i Tow. reasekuracyjnych. „ 387,344.ll 
Prowizya po potrąceniu komisowego za reasekuracyę • • 
Wydatki bieżące • • • • • • • • 
Pozostałost na r. 1916 • • • 

IL 1D1nptliłi!Z11nia nyJB. 
Straty w r. 1915 • • • • • • 
Prowizya agentów • • • • • 
Wydatki bieżące • . • • • • 
Rezerwa premii na r. 1916 • • • • 

VII. mnizpiHzimia od kfałizlfl~J z włamaniem. 
Straty w roku 1915 . • • • - kb. 61,734.87 
Udział' innych Towarzystw . • • „ 31.1H2.72 
Prowizya agentów po potrąceniu komisowego za reasekuracyę 

2.oss,219 58 
5.050,'t40 48 
1.1112,377 42 
1.776,24fi R4 

C.37,!!72 68 
P4'1,98 t 69 

76.099,919 19 

U'i,788 93 
1H,S·8 78 
138,484 ii9 

2,03~ 4! 
647,UOO ..=_ 

S.985,869 
3.887,849 

29 
29 

i.oon,9P5 14 
9.ll00,00 l -

68 5.ss2;?rn 
1.558,038 85 

2'15,088 8S 
2.250,00ll -

173,855 34 
28,91•l 31 

135,!'36 21 
886,'107 11 

llll,433 99 
29,224 98 
l!i,913 65 
98,r.OO -

30,602 15 
12/l48 79 
10,liH t1 

88,288,906 48 

1,409,697 74 

9,741,061 41 

1,225,211 97 

257,512 62 

Przenosi się zysk, odłożony w r. 1914 • 

I. mn1zpi11:11Dła na ty1111. 

Rezerwa premii z r. 1914 • • • 
Zebrano premii w r. 1915. • • • · Rb.1I.35l.574.20 
Zapłacono za reasekur. • • • • „ 405.906. ł4 
Procent od zarezerntowanej i zebranej premii . • • 

H. UblBzpi11czllnia ud nłeszczę&Uwycll mypałikatur, 

Rezerwa premii z .r. 1914 
Zebrano premii w r. 1915 
Zapłacono za reasekuracye 

Rb. l.osB.914.0S 
„ 134.672.12 

78,818,25$ 95 

Hl,945,667 76 

4,464 19 

a,744,ats n ss,oos.~ss 2s 

672,000 -

932,!ł.61 91 
Procent od zarezerwowanej premii • 

1 
___ as...:.,1_„_:s_

1 
__ 11_ 1.64.l ,130 62 

m. Ulm1pi11cunia ell ognili. 

Rezerwa premii z r. 1914 . 
Zebrano premiiw r. 1915 . 
Zapłacono premii za reasekuracye 
Procent od zarezerwowanej premii 

łll. Ubll~lsczn ia trar.sport!łw. 
Rezerwa premii z r. 1914 
Zebrano premii w r 1915 
Zapłacono za reasekuracye 
Procent od zarezerwowanej premii 

V. Ubezpiecz1mia morskich statliil\11, .tadU!lkliW i 
'lll!łjBl'!JIBgO, 

Zebrano premii w r. i915 
Zapłacono za reasekuracye 

VI. mu1zpie11z1111 la szyb. 

. . . 
Rb. 31.17'l.730.82 
" 15.1r6.693 5•, 

Rb: 16.73S.925.9i 
„ 8.164.?iS.14 

.Rezerwa premii z r. 1914 • • 
Zebrano premii w r. 1915 , • • 
Procent od zarezerwowanej premii • • 

VU, Ubezłlillczenia o!l kralizi11zy z włam ;;niem. 

Rezerwa premii z r 1914: 
Zebrano premii w r. 1915 • 
Zapłacono za reasekuracye • 
Procent od zarezerwowanej premii 

. . . 
Rb. 12l.Q7'l.95 
„ 54.056.67 

8.520,-00Q -

Hi.006,'IB7 27 
461,816 __!!_ 

l.500,000 -

8.572,149 SO 

24.987,85$ 44 

81,305 fl6 10.153,455 Hl 

2.478,236 19 
1 25:J,024 2·2 1.225,211 "11 

9Fl,000 -
lH,123 17 

5,~11 97 277,435 14 

107,022 82 Wydatki bieżące • • • • • • • 
Rezerwa premii na r. 1916 • • . • • 

vm. UbnpillGZB11iii by1.n:1 1'.111 pomoru. 
• 

1 
___ 4...:o,'-00_0_

1 
__ -_ 

93,105 , 45 
vm. Uili:zpieczBnia bydła od pome:m1. 

87,000 [ -

68,017 28 

• l----''.',:...I 0!_5_J _ _:_5_:_4 

Straty w roku 1915 • • • • Rb. 36,00S.70 
Udział innych Towarzystw • • • „ 17,378.31 
Prowizya agentów po potrąceniu komisowego za reasekuracyę 

39 Rezerwa premii z r. 1914 • 
Zebrano premii w r. i915 • 
Zapłacono za reasekuracye • 

.Rb. 107 975.sS 
„ 4l.3f4.-

Wydat.1-i bieżące • • • • . • • • 
Rezerwa premii na r. 1916 • • • • • 

18,515 
14,Sll2 57 

S,919 20 
36,000 -

16 Procent od zarezerwowanej premii 76/l27 
256,765 89 
12,500 -

250,000 -
2,307,006 :·1 

10,QOO -

63,611 88 
542 04 77,153 ~ 

iX. Umorzono wątpi. długów po potr; otrzym. • • 
X. Odpisano z ruchomości . • . . • • 
J.I. Odpisano na amort domu w Białogrodzie • • 
Jyxk za r. '1!Uli • • • • • • • 

Zyski rozdzielają. si~: 
Na kapitał zapasowy • • • • Rb. 
Dla Członków Zarządu • . . • 
Dla Dyrektora, jego pomocnika i urzędników. 
Dywidenda Akcyonaryuszów (rb. 50 od akcyi) 
Na podatek przemysłowy • . . 
Na pokrycie wydatków czasu wojennego • 
Na rachunek zysków i strat. . • 

„ 

„ 
Rb. 

•. 

16,M0.76 
199,046.56 
358,283.80 

1.00".000-
551,36'3.21 
50,000 • ...:.. 

131,771.98 
UU'l,OOfi.at 121,39.!,l:!OS ';'5 

IX. l'l'DIUmty. 

Otrzymano proc. od kapitał„ pożycz. na polisy itp. Rb. 3.110~.293.63 
Otrzymano dochodu czystego z własnych nieruch. „ 1.293.810.46 li.8i'l9,109 09 
Po potrąceniu procentów od premii zarezerwowanych i funduszów 
pozostałych zysków na ubezpieczenia· życiowe . . • 4.4;83,293 78 U!S,815 Sl 

X.· Niepodniesiona dywidenda akcyonaryuszów . . . - - HO -
---------~---1------~-:-i---

\ 12'1.""2,8'8 10 

Ogólne zebranie, odbyte w d. 30 kwietnia 1916 r. (st. st) przy udziale pp. akcyonaryuszy, rozporządzających 403 głosami, na mocy posiadanych przez nich osobiście i z upowaznHmia 10.381 
akcii, przedstawiają~ych wartość 2.595,~W rb., po~tanowiło jedno~łośnie: • • . . . . 

1. Zatwierdzić raoort Zarządu 1 przedstawione zarządzenia, oraz zatvnerdztć sprawozdanie Tow. za r. 1915 1 bilans na 31 grudnia 1915 r. 
2. Zatwierdzić proponowany przez Zarzą.d podział czystego zysku za r. 1915 w sumie rb. 2.307,006 k. 31. 
3. Zatwierdzić ułożony przez Zarząd budżet wydatków na 1916 r. · . 
4. Zatwierdzić proponowaną przez Zarzą.d redakcyę zmiany §§ 34 i 25 i uwagi do § 7 Ustawy Towarżystwa. 

Ogólny kapitał zakładowy i rezerwowy wynosi na :1 stycznia Rb. :122.'lOS,702. • 
Główny Buchalter: L

0 
Ekunin. Prezes Rady: J. Utin. Dyrektor Zarzą,dza1ący: A. Bylinin. 

ODDZIAŁ NA KRÓLESTWO POLSKIE W WARSZAWIE. Marszałkowska 124, dom własny Tow. 

OułoszDDia drobno: 
Mobl!L m'!choniowy i czarny gar

U u-· mtur salonowy. Kanaoa, 
krzesła, . fotel, szafy, tremo,. łóż
ka, kozetka i puf sprzedam, 
Łódź, Dzielna 41, m. 19, Jewa 
oficyna II wejście parter. 947-3-1 

Lotn'tt1kn Ił a n go mi: il: Przystanek 
U Il U tramwajowy Raiłogoszcz. 

Pokoje umeblowane z utrzyma
niem. Cena przystępna. W1ad0:
mość: Łódź, Piotrkowska 8'>. Stróż 
wskaże. 91~3-l 

llrus1Joflr!1 p .r z y j m u j e. ł:.ódź, 
Hi\u !IU ł\11 P10trkowska 223, rn. 
25. 874-2~-l ł'bpm ~oprawić charakter pisma. 

U Ul} Oferty w adm. „Godziny" 
Łód:i, Piotrkowska 86 pod .1\19 
kwitu 9U9. 909-2·1 

Pmł'fil"l.P. zapisy na komplety 
UIJ li IP (oddziały męski i żefi

ski} przygotowujl!ce do egzaminów 
sierpniowych · z polsk ego, nie
mieckiego, .francuskiego, łaciny i 
matematyki. Opłata za cały kurs 
od każdego przedmiotu wynosi 
rb. 5. Łódt, Luizy 20 (ludwiki 
20) od 10-12 i 3-{). 93B-2-1 

llfobłD z 4-ch pokoi wyprzedam mu U tanio. Łódt, Piotrkowska 
18~9. 916-5-1 

DoHnlrl'w!m!ł n'!m:zy11ialk:a ~a 
f Wllilfl 'IHlUU w1eS do dwo1ga 
dzieci (7 i 8 lat), ze skromnemi 
\11-J'Illaganiarni, z muzyką. Oferty 
w „Godzinie Polski" Łódt, do 
godz. 7 w środę, pod „Nauczy· 
cielka". 952-1 

T!lfliror biedn_y, z. pi~dorgiem 
UpU!U dz1ec1 prosi o prac:ę w 

ł;iomach prywatnych. Pracuje su
miennie i tano. Warszawa, Wspól-
11& oo. m. a. 

Rohmobnv chłopiec. od 16-20 
fuffliY UJ lat na posyłki, Ł6dt, 
Główna 1'2, skład apteczny. Wia
dom. od 12-1 945-2-1 

HB'hłn sp_rzed~m tanio. Łódt, 
M U U M1koła1ewska 95, m. 27 

HD
1lHIPll do sprzedania, Łódź front I pii;tro. . 933-.:.3-1 
1U11 J Rzgowska J'i 20, front. 

932-3-l · · LnhJ.ł fortepianu i francuskiego 
~ d tanio szaf~ łótka z Uł\il udziela, po przystępnej "przouam materacami, u-emo, o- cenie, rutynowana nau~cielka
toman~. tualett;, bieliźniarkę Ł6dź, przysposabia do. e14zammów. 
Nawrot !i9, m. U, front, l piętro. Łódź, Brzozowa 4 m. 5 od 6..;...s 

912-2-1 po poł. 870-3-1 

Mob}o tanio sprzedam. Łódź, Sw. 
I U U Anny 17, m. 3, front, par
ter. 954-3-1 

K!3maJor samotny, z średniem 
11n U wykształceniem, poszu

kuje eosa~ we dworze, jako po
mocnik w administracł"i· Oferty 
sub. F. B. w „Godzinie Polski" 

Mlndvm 111d.nom udzieli Jekcyi 
111 1m ullbł fachowych ab-

solwent szkoły tkackiej w Briin. 
Bry~ Łódt, Zielona 42. 879-6-l. 

"c'ou' z klasy V. udzieli na czas 
ij uu wakacyi pomocy w przy-
gotowaniu do niższych klas za 
skromnem wynMrodzeniem na 
wsi. Oferty w administracyj „Go
dziny Polski" ŁódZ, Piotrkowska 
86 dla, „Ucznia'-. · 

K11ri"1P. biurl.m sza!kowe w dobrym aJ paszport niemiecki, wy. 
Up~ stanie. Widzewska 97 I! · dany w Pabian'cach, na 

9~3-I imu; Józefa Spanialskiego. 
----------- _, .. · . . 88&-1-l 

Mobła Z powodu zmiany lokalu, 
u u. można dÓstać różne me

ble tapicerskie i . stolarskie, nowe 
i u:tywane po cenach_ ·niżej ko
sztu. Łódt, Nawrot37. 831-15-1 

Z2ni·n~f paszport niemiecki, wy
uy uq dany w Łodzi ·na imię 

Maryana Kamińskiego. 958-1·1 

Z!lltlnał paszport niei:rlecki, .W'J.· 
uy llq dany w Łodzi. na 1m1ę 

Wawrzyfica Krukiewlcza. gae-;-1-l 

'i''lftl·n~ł paszport nie~iecki, JIY.· 
l.dly I! dany w Łodzi, na imię 
Józef;' Pacuły. 929--1-1 

paszport niemiecki, wy-· 
dany w Łodzi na imi~ 

ozła. 9~9-1"1 

paszport niemiecki; W'!'.• 
dany w Łodzi na im~ 

ojciechówskiej. 802~l--l 

Z~ifin:1·} oa~zport.. ll'.Ydan. yw t.o:.. "lfJm·. na.1 paszpo .• rt niemieeki, .W'l~ 
Ugl I! dzi na 1m1~ Genowefy ldl UG! dany w todzi na .. · umę 

Bachówny. 881-1-1 He eny Kalifiskiej. 8J4-l-l. , 




